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Tygodnik polityczny, społeczny, eśylatawy, poświecsny sprawom ludu polskiego. 
Naczelny organ Pelskisgo Stronnictwa Ludowego. 
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Doniesiono nam z wiarygodnego zupełnie źródła, 
że na jednym zae.zjazdów sjonistów posta- 
nowiono tępić P.S L. w kraju, a dyskredy- 
tować za granicą. 

Wiadomość ta ani nas nie zdziwła, ani też nie 
przeraziła. 

Ani nie szukaliśmy walki ze żydami, agi nam nie 
trzeba ich przyjaźni. Krótko powiedziawszy, nie wiele 
zajmowaliśmy sie nimi, 

Traktat wersalski zagwarantował im tak zwane 
prawa mniejszości w Polsce. Uważaliśmy to za zby- 
teczne, gdyż żydzi zawsze w Polaco nietylko 
mieli równe prawa, ale owszem mieli w wieln 
dziedzinacH życia duże i wyłączne do niedawna 
przywiloje. 

By nie być gołosłownym, zaznaczam, że do nich 
niemal wylacznie należały wszystkie szynki, cały han- 
del, dostawy, wielka część przemysłu, przedsiębiorstwa, 
trafiki, słowem, to wszystko, co daje wielki i łatwy 
zarcbek, 

Dziś niewiele się jeszcze pod tym wzylędem zmie- 
niio. Żydzi panują nispodzielnie we wszystkich niemal 
bankowych przedsiębiorstwach, dzierżą cały wielki han- 
dej, wielzą część przemysłu, dostawy wciąż jeszcze mają 
w ręku, wielkie hurtownie tytonin i znaczna część drob- 
nych trafik do nich też należy. Siedzą na bardzo wieln 
obszarach dworskich i jako właściciele, i jako dzier- 
żawcy, pasknją drzewem, sianem, węglem, płótnem i wszel- 
kiemi towarami. Szmuglują zboże, konie, bydło, pięnia- 
dzo. złoto i wszelkie wartości za granicę państwa. 
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Redaktor naczelny: 


dóze! Bęczkowszi. 


| Cena ogłoszeń: 80 marsz 
za l wiersz petitowy 
(1 rządek) 


Mają wszelkie, konstytucją zastrzeżone, prawa oby 
watelskie, ochronę tych praw i mienia, jak rzadką 
w którem państwie. 

To wszystko dało im państwo 

A teraz co oni temu państwu dają 

Od początku jego powstania szkałują je m 
każdym kroku za granicą, szerząc tszczercze wiado 
mości o pogromach, braku tolerancji, ucisku, dzikośeł 
niemsi narodu polskiego. 

Mając w ręku banki i czarną giełdę, obniżają 
tendencyjnie kurs marki polskiej, chey 
przez to skarb państwa doprowadzić do bankructwa 
a państwo samo do upadku. 

W czasie wojny z bolszewikami stanęlj| 
wyraźnie po ich stronie, nawet z bronią w rę 
ku; obecnie stale spiskują na wszystkie stro 
ny przeciw państwu, robią wewnątrz ferment m 
wszelki spceób. Przy robocie państwowej uieina le) 
prawie nigdzie, przy robocie przeciwpaństwowej są ou 


chylne wielu spraw zewnętrznej natury, dla naszeg 
państwa koniecznych, od żydów zależy, że w ich rękad 
jest sprawa podniesienia i uregulowania naszej waluty 
naszego przemysłu, handln, pożyczek zagranicznych 
układów handlowych. 
Myśmy wierzyli, bo zresztą fakta przemawiały za tete 
A jeśli tak było, to dlaczegoż marka spą 


dła w sposób wprost niesłychany, dlaczego ceny towa- 
py, szczególnie w dniach ostatnich, podnieśli kupcy 

wscy do niabywałych wprost granic, dłaczegoż po- 
ida nam przed oczyma widmo utraty Wilna i Galicji 

Anici, alagzego” nas męczą latami całemi ze Ślą- 
Riom Górwym? Czy chcą znown doprowadzić nas do 
estażniago upadku, czy chcą zrobić nag swoimi niewoł- 
nikami | 


P, S, L woboc zagrażenego bytu 
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Jsśli tak myślą, — to sią grubo pomyli. 
Mieliśmy różnych i to wielkich i zaciętych wre» 
gów, mimoto nie zginąliśmy, a przeciwnie — tych wre 
gów brakło; stać nas jeszcze na to, ażsbyśmy obróniśł 
w i od nich i stali się nareszcie panami wo wiasayw 
omu 
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Mowa posła Sakka na posiedzeriu Sejmu dnia 30 września 1921 r. 


Na posiedzeniu Seima dnia 30 wrześiz w dyskusji 
1ad oświadczenia rządowem p. Ponikowsk czo zabrał 
giga imieniem Krabu posłów P. S. L. pos. Paweł Bobek 
i wygłosił doskenąłą mowę, którą poniżej w całości 
przytaczamy. Pos. Mobek mówił: 

„Bytuację, jakiej się znaluałe państwo, charaktery" 
cuje wię zo wdzystkich stron jaka ceigżką. Dał temu wyraz 
l p.prezydent ministrów, wskazujące ua niepowodzenia w pu- 
lityce zagranicznej I groźne położesie w: wnętrzne, wywołane 
objawem  niegłychanaej doprocyażji naszej waluty. Nis 
wchodzę w e&omamiczno przyczyny tego zjawiaka, pragną 
ylko stwierdzić, że obok nich dzizłają tu jeszcze przyczyny 
[inepe rodzaju, o których wspominał smego czas, przy 

wrwszem czytaniu budżeiowem, pos. Diamand, porównywu- 
jąc stopleń inflacji naszej waluty z państwami zagranisamemi 
i stwierdzając, że mimo większych niejsdnekrotnie bogactw 
naturalnych i mniejszej iloede! basinetów w obieg, Ramy 
kilkadziesiąt razy niższy ed nich kars waluty. Odgrywa tu 
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nji publiczne]: A gdy wrzracie zajwlększe nisbospieczańatwe 
minęło, gdy apoiaczsnatwo zacząło Copiare marzyć a |4BEjo, 
pomimo wielkich zadań sgólno naredowych, jazie miał må 
w sprawie górnośląskiej, wileńskiej i innych, najwiąkaza 
stronnictwo prawicy 


zerwało ugoda międzypartyjną 
ii vaunęło wią z rzadu, ałeby mieć możność evazycji da 
strukcyjnej, po:kopującej juź mie nartje, pozostająca w 7SN 
dzia, ale państwa. : 

Nieco później — stronnictwa lswicy ksiajne zre 
'b'ly to samo i wzrótce opozycja liczebnie przewyżczła 
iw Sejmie stronnictwa rządowe. Rząd Witena dwtokzemie 
'edwoływał się do Sejmu, dzwał możność opozycji wziądia 
| inicjatywy, ale 
|etromn'ctw1 prozyct orazały się do tera msz”ainy 


Dia uniknięcia wstrząśnień w toj ciężbiej sia pańsiwń 


1 


rolą momeat zaufania da sił naro., a pożczsci: zawnątrana | chwili rząd Witosa poxost»i, ale stronnlotwa, któro rząd 
l wewnętrzne jest ważnym miernikiem dla tych czynników, |utwarzyć nie zdołały, lub nia cłciaiy, Gwazały sig ką 
które powodują zwyżkę lub zniżkę waluty. Prawda, że różne uprawnione do walki z nim wszałkicmi rodkami I 4e , 


wrogie nam moce stałe są ezyase, aby Kiożoma pa- 
szsmiu państwu uirudzić usiatenie granic, a tem samem 
adroszyć chwilo wewnętrane] rozbudowy. Ale z drugiej atrony 
aio da sig zaprzeczyć, że 


_źradło zła leży częsta w nas zanych. 


Brak społeczeńisiwn wewnętrznej spoistości. Społeczeń- 
stwo nie ogarnia cniozształtu sytuacji, a przedowazystiiem 
nie moża wyjść z tych metod negacji i destrukcji, do któ- 
rych przywywło w okresie niewoli. 

Jak bardzo uzyść społeczeństwa skłonna jest do dzia- 
ania tylko negatywaego, jak uio przebiera w środkach na- 
wet wtedy, gdy chodzi o interes państwa, tego dowodzi choćby 
historia rządu Witosa. 

W niezmiernie cięśkiej chwili, gdy zaszczyt piastowa- 
glan wysokiego urzędu łączył się a nujcięższą odpowiedziel- 
aością, giy wszystko trzeba było rzncić na kartę, aźchy 
ratować państwo, z rok przedstawicieła prawicy, objął poseł 
Witos rządy. Zdawało cię, że wobec tej groźnej sytuacji 
4 skuapienia się, przynajmniej zewnętrznie, wszelkich grup 
zum.ikną gwary partyjne i różne intrzgi, tak bardzo cechu- 
jące nfsze niewyrobienie pariyjuo-polityczne. Lecz i w tej 
ciężkiej chwili, gdy z przedmieść Warszawy słychać byłe 
jeszcze hux armat, znaleziy slę stronnictwa, pod których 
płaszcz; kiem 


knuio spiski przeciwko rządowi, 
śnaleziy się dzienniał. zohydzajaceć Haczaj. Wadzą w opi- 


| prowadziły do tego, że w chwili gruźnej dla państwa «ge 
łeczeństwo i Sejm przedstawiają smutny obraz rozbidie 
i powaśnienia. 

Gdy trzeba myśleć o ratowaniu pańsiwa, sirek 
nictwa myślą © wyborach i areny sejmowej naywają u% 
kucie haseł wyborczych. Odbiciem tego, co sią dźBje w usys 
słowoścł społeczeństwa, była i dyskusja w komisji bndóota: 
wej. Zamiast rzeczówej krytyki i pozytywkych wniesków, 
z małemi wyjątkami zauważało się bezpłalną, negatywa 
analizę, mocno nucechowaną atmosierą wyDarozą, Robiegy 
tak, jak ten niemądry podróżny na ten okręcie, ktdry 
zbiera swe tłomoczki, zamiast ratowad śśsiąt. 

Ze strony,, skąd tak często dochiihą nas kpaweneżć. 
nalno frazesy na temat patrjetyzma, akq8 tyla ws 
zwań do łagodzenia walk klasowych, gdzie fażodzonie walk 
klasowych w imię interesów państwa wypisano na sztanda« 
rze parijjnym, # tej strony czego się doczekaliśmy ? Ote 
tego, ż9 z 
u części inteligencji I mieszczaństwa rozpalone 
szał nienawiści do chłopa, 


do tego chłopa, który stanowi 80 procent naroda, bez któ: 
rege podniesionia nigdy nio będzie naród silny, bez którege 
nie doczekamy sią odrodzenia polskiego mieszczaństwa, tw 
nącego w obcych żywiołach. Zwyczajsm dzieci szuka się 
w każdem nieszczęściu kozła ofiarnego, tonąc przyterm 
w demagogił. Niepowedzenia w polityce zagranicznej, klęską 
walutowa i ipae misszczsścia naroda zawiniii zdaqiem op 
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gcji wobec przeszłego rządu, ludowcy, reprezentacja poli- 
5ezna chłopów. Gdy przed kliku miesiącami pojawiły się 
słosy o ustąpieniu min. Steczkowskiego, prasa endecka, 
à także lewicowa, wszczęła gwałtowny krzyk psd adre- 
tem ludowców w ebronie „ostatniego fachowca“, od- 
ihodaącego z gabinetu Witosa, Lecz gdy temu fachowcowi 
tie udało się odwrócić klęski walutowej, to naturalnie — 
ndowcy stali się kozłem ofiarnym, nie wspominając już 
) tem, że właśule szał agitacyjny przeciwko rządowi 
w prasie i przesadne alarmy, przyczyniły się do sza- 
lonego zdenerwowania społeczeństwa i wywołały wszędzie 
twałtowne zakupy towarów i pogoń xa obcemi walutami 
la pozbycia się marki polskiej, 

Ta demagogiczna walka ze Stronuictwem ludowem ma 
eszcze inne oblicze. Ujawnia się w niej stary duch z cza- 
jów pańszczyzny, który dzielił naród na „chamów* i „nie 
hamów*. Wystarczy się przysłuchać rozmowom na miejscach 
publicznych części inteligeneji, wystardzy przeczytać pisma 
prawicowe, ażeby tam wśród kałuży pomyj znaleźć ten pier- 
wiastek myśli społecznej warstw, dotąd uprzywilejowanych, 
lis mogących się pogodzić z tem, że chłep, dotąd przez 
yich pomiatany, sięga po władzą. 

W pewnem piśmie krakożyskiem, cheącem uchodzić za 
iemekratyczne, znalazłem taki zwrot: „Chłopi dorobkiewicze, 
łurwawszy się do władzy, zagnoili życie publiczne Rzeczy- 
fuspolitej", Jest to charakterystyczne powiedzenie dla stanu 
rmysłowago i pojęć społecznych tej części inteligencji, która 
nie mając kultury demokratycznej po „chamaku” patrzy 
ha chłepa. Chiop dla tego prądu reakcyjnego to warstwa 
jpiebejuszów, przeznaczona do pogardzanej przezeń fizycznej 
pracy, której to warstwy symbolem są widły i wóz gnojn. 
Jeżeli się rwie do życia politycznego, to traktuje się te 
aspiracje w tem właśnie piozaicznem świetle. Ten 


hrak kultury demokratycznej i brak paszanowa- 
nia pracy u części naszej Inteligencji 
harakteryzują drobne, ale znamienne zjawiska: 

Oto w teatrach, szczególnie w Krakowie i Poznaniu, 
reny wprost przeładowane były t. zw. „sztaką”, w której 
tpiono i złośliwie szydzono ze stana włościańskiego, ka 
ygromnej uciesze andyterjum, przeważnie ze Świata paskar- 
“kiego i płytkiej inteligencji. Przedmiotem tej dziecinnej 
iabawy robiono lndzi, których historja zaliczać będzie nie- 
lylko do najlepszych, ale i do wielkich synów narodu pol- 
skiego. 

Podobnie jek przed rokiem, przed ową Katastrofalną 
sytuacją, i w ostatnich tygodniach były prezydent ministrów 
atrzymywał liczne 


listy i wyroki śmierci 
te sfer uznających ideologję naszej prawicy, gdzie 
wśród epitetów od „wideł i gnoju“ przebljała myśl, IŻ le- 
piej by Peiski pi było, niż miałaby być rządzeną przez 
chłopów. Te n EM to owoc waszej pracy, panowie! 
Zamiast lączyć inteligencją z ludem, pogłębiacie 
sztucznie bestję klasowości, 


» której okiałzaniu tyle się u was deklamuje. 

Czynnikiom negacji tylko okazała się przeważna 
część strennictw lewicy. Na każdą eiężką chorobę państwa 
słyszymy stamtąd tylko jedno lekarstwe: w haśle wyborczym, 

Rząd Wiłosa, który w najcięższej chwili umiał wlać 
ducha w sparaliżowane masy narodu, Który ducha narodu 
podnińnł da świailanvch gecności.agjzin, waiakia so 
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powaliła konferencja w Spaa, rząd, który umiał ocacić dee 
zertera i wlać otnehę w zbolałą duszę wosego żołnierza, 
rząd, który doprowadził do zaszczytnego pokoju w Rydze 
który umiał podnieść produkcję rolną I rozwinąć koiejnictwe 
do tych rozmiarów, że nawet laik to zanważa, rząd, za ktć 
rego istnienia Sejm uchwalił demokratyczną konstytucję, za 
którego rozpoczęło się wykonanie wielkich reform, jak rea 
forma agrarna 


rząd Witosa nie znalazł ze strony palskiej de 
gnokracji należytego ocenienia i uznania. 


Upadek rządu Witosa i warunki, wśród których si, 
to stało, to dowód, że pólskie stronniotwa demokratyczne 
nie są świadome wielkich zadań demokracji w Polscą 
nie umieją wspólnie stanąć tam, gdzie demokracja zagrożone 
Dla państwa i demokracji polskiej poświęcałe 
stronnictwo ludowe niejednośrolnie interesy par- 

tyjne. 

Jeżeli krótkowzroczność polityki niektórych stronniet. 
demokratycznych nam to ostatnie utrudniły, na hie spadnie 
odpowiedzialność za niepowedzenie pelskiej demokracji. 
Negacja i bierność lewicy i epozycja prawicy, doclio: 
dząca do granie walki z państwem, niwecząca wszelki 
autorytoł państwowy, to takżs przyczyny dzisiejsze 
ciążkiej sytuacji państwa. Na gruzach wszelkich koncepci 
iząłów parlamentarnych doczekaliście się panowie rządu pa 
zaparlamentarnego w chwili najcięższej dla państwa. 

Ten rząd — to dziecko manji destrukcyjnej 
zarówno z prawej, jak z lewej strony tej Wysokiej Izby 
My tą draga nis pójdziemy, chociaż i nam łatwiej by 
ioby uprawiać jałowa opozycją i kawić się hasłami 
wybgrczemi. 

Rząd Ponikowskiego, to ciężkie oskarżenie poł 
adresem stronniotw, reprezentujących współczesne pe 


kolenie narodu. Gdy państwo ugina cię pod ciężarem 

trndności 

stronnictwa nie umieją się zdobyć na silny rząt 
parlamentarny. 

W nsiłowaniach rządu prezydenta Ponikowskiego, na 
kreślonych w ostatniem expo:ć, widzimy dobrą wolę, ale 
również sprzeczności i niejasności, co w konsekwencji nit 
może przyczynić się do wzmocnienia się tego rządu. 

Pan prezydent ministrów sanację państwa wysuwa ni 
czoło Bwojego programu, a bicie na alarm wskaznje, że rząd 
sobie uświadamia nagłość tej sanacji. Ni» wiem jednak, jak 
rząd akcję sanacyjną natychmiastową pragnie pogodzić 
z również natychmiastową akcją wyborczą. 

Ja zgodzę slę z p. prezydentem ministrów, że Sejn. 
przeważnie skończył swe zadania i powinien „przejść do 
historji“. Ale sanawać państwo, będące w tak ciężkiem 
położeniu i równocześnie robić wybory w społeczeństwis, 
tak rozbitem, jak nasze, to dla mnie rzecz niezrozumiała 
Albo sanacja państwa może — zdaniem rządu — zaczekać 
kilka miesięcy, wtedy natychmiastowe wybory rozumiem 
jako próbę rozwiązania sytnacji ; jeżeli sanacja jest sprawą 
niecierpiącą zwłoki, wtedy nie należałoby zadawalać dema 
gogieznych haseł niektórych stronnictw, lecz całą energie 
narodu zaprzągnąć bezzwłocznie do ratowania państwa. 

Czy rząd zdaje sobie sprawę, że w tej chwili, gdy 
nieżyczliwe nam moce w jednem miejscu wysunęły naje 
cieśsza nasze Droblemr zagraniczna a dełecat Kanadv nrz; 


wala? sobie Małopolskę wschodnią, że w takiej chwili 
Xażdym nreopatrznym krokiem można sytuację jeszcze 
Bardziej skomplikować ? 

ra Wątpliwości budzi we muie program finansowy rzadu. 
|wpaż tam wprawdzie mowa o podatkach i daninie majątko- 
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sez daleko idących ofiar skarbu nie napelnimy 
EZ i nie naprawimy waluty. 

„Ale p. prezydent minlstrów przemiiczał zupełnie, w jakim 
Rogunku to obciążenie nastąpi, czy, jak dotad, narażona 
ęuzie przeważnie całość skóry tych, u których niewiele jest 
ało wzięcia, czy też istotnie rząd pragnie sięgnąć wreszcie 
mm, gdzie gą warunki do poważnych świadczeń na cele 

itwa, | 
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Godzę się z rządem w tem, że należy usunąć rady- 

miale wszelkie więzy, krępujące Życie gospodarcza, o ile 
względy państwowe na to pozwolą, ale wydnje mi się, że 
feudno byłoby z tym systemem pogodzić grożbę sekwestru; 
sle „ądzę, by rząd istotnie takie żywił zamiary, a nio mając 
Mara wykonania, lepiej byłoby z groźbą tą nię wystę- 
ać. 
Picgram rządowy nie ma wiruźnej linji, a niekiedy 
się wrażenie, rozpatrnjąc zo, jak gdyby osiodzony został 
lerkami, pełnemi słodyczy dla wszy stkleh partyj, a to nie 
yby cechą 


h ~ Silnego rządu, 
kiego Polsce w tej chwili patrzeba koniecznie. 


Zdaję sobie sprawę z tego rozstroju naszego życia 
cznego. Złużyła się nań dłura przeszłość ucisku, ciędkie 
aki, wśród których państwo budować wypadło, brak 
adczenia i kulinry demokratyczinj, ala i przed rokiem 
Rasz nie lepiej się przedstawiał, a jednuk w ciężkiej 
i mprzedzenia zdołano przyt nmić. W nagrodę za to 
ył naród kilka przepięknych chwil i uratował państwo. 
ió 


Wila ciężka Gia państwa wymaga konsolidacji. 


Niemoc ekonomiczna stać się może bowiem, źród'em 
fowitej niemocy państwa. Wobec tej powagi chwili po- 
zyć się powinny sumienia partyj politycznych. które 
orzenie rządu parlamentarnego, obejmującego wszyst- 
stronnictwa, uniemożliwiają. 

Niejednokrotnie stronnictwo moje dawało wyraz sta- 
wisku, iz w ciężkich chwilach, jakie przeżywa państwo, 


3d powinien sprawować gabinet parlamentarny 


s udziałem wszystkich stronnictw, stojących na gruncie pań- 
stwowym, gabinet kozlicyjny. Z całym naciskiem podniósł 
W były prez. Witos w miesiącu maru wobee stronnictw. 
$, wobec krytycznego położenia, potrzebę takiego rządu 
ventujemy z tem większą siłą. 

Co do gabinetu p. tenixowskiego, to, jak wiademo, 
k tworzeniu jego nie braliśmy udziała, nie mamy w nim 
lch przedstawicieli, o nominacji wiela ministrów dowie- 
imy się z dzienników pe ogłoszeniu składa gabinstu. 
mamy wohee niego żadnych zobowiązań i nie mamy 
"mim żadnych gwarancyj, ale też nie mamy oprzedzeń do 
jo Nie ukrywamy, iż mamy wątpłiweści, czy podoła za- 
. Dlatupo zajmiemy wobec niego stanowisko wyczeka- 


y 


Taro, zarazem jednak w całej pełni ebjoktywne i kierowane 


A 


o względami na interes państwa*. (Brawa), 


0 dwa nuesiące czesu 
dla — pańźsiwa. 


Życie polityczne w Polsce przemieniło się obecnie 


jest zapowiedź stanowczych zarządzeń. Zdaję sobielw orgję zarzutów i oszczerstw, miotanych przez jedno 


stronnictwo na drugie. Rozpętało się panowanie kłam- 
Istwa, panowanie ohydnej demagogji. Pisma, zwłaszcza 
przeznaczone dła ludn, roją się od niaprawdopodubnych 
obelg, oszczerstw, potwarzy, rzueanych na przeciwników 
politycznych, roją się od umizguk. od niesmacznego ka- 
dzenia tłnmom, przyczem tendencją naczelną jest jek 
największe ogłupienie czytelnika, byle tylko. pozyskać 
jego sympstje, czyłi, ściślej mówiąc, jego głos przy wy- 
borach. Wytworzyła się atmesfera przedwyborcza, która 
odbiła się bardzo silnie na Sejmie. Ona to 
stała się przyczyną, „że stronnictwa prawicy i lewiey 
zmusiły rząd poprredni do ustąpienia, ona jest ;rzyczyną, 
że stronnictwa, po ustąpienin Witosa, nie zdobyły się 
na utworzenie rządn partamentarnego. Każda stronnictwa 
bsi sią wziąć odpowiedzialność za rządy bo się boi 
narazić wyzorcom. Niech djabli biorą państwo, byłe 
partja zyskiwała na liczbie zwolenników! — oto dewiza 
dzisiajszero życia politycznego w Polsce. 

'Pymczasem położenie państwa jest tego rodzaję 
że podtrzymywanie dz siejszego stanu życia między- 
partyjn="o gotowa deprowadzić do katastrofy. Trzeba 
sobie jasno nprzytomnić, żb położenie państwa polskiego 
jest dziś taksamo, a może bardziej niebezpieczue, niż 
było przed rokiem,-gdy botszewicy podchodzili pod War 
szawę. Wtedy potrzeba było tylko zebran'a odwagi, 
weca broni w rękę i bicia. Gdy się naród na to zdo- 
był, wróg został odpar'y, państwe uratowane. Dziś pos 
łożente jest o tyle groźniejsze, ż8 mia wystarczy wziąć 
karabin w rękę, bo uiebezpieczeństwo jest innego ro 
dzaju i karabinem usunąć się nie da. Dziś do zguby 
doprowadza nas stan gosnodarczy i finansowy państwa 
częściowo zawinieny przez nas samych, w większej jed: 
nak mierze przez naszych wrogów. Dziś trzeha skupie- 
nia wszystkich sił dla żmudnej, codziennej pracy nad 
wybrnięciem z bagna, w które nas wprowadziła naszą 
własna nieopatrzność, podstępne zabiegi wrogów i anar= 
chja myślowa, wszczepiona sprytnie przez arcymistrzów 
w sztuce rozkładania społeczeństw i paralitowania ich 
zdolności do życia, przez bolszewików, przez żydów 
Każdy z nas wie, że jeżeli państwo ma sią utrzymać, 
to wszyscy ohywatela muszą być pociągnięci do wielkich 
na rzecz państwu ofiar, do bardzo dotkliwej daniny ze 
swego majątku. Jeżeli sią na to nie zdobędziemy, to 
czeka nas wprost utrata niepodległości, zaprzepaszczenia 
jej przez nas samych. 

W atmosferze przedwyborczej, jaka się w Polsce 
wytwerzyła, niema mowy o tem, by które stronnictwo 
samo zdobyło się Ra wyciśnięcie ze społaczoństwa tych 
ofiar, jakie sa dła utrzymania państwa konieczne. Rząd 
urzędniczy, nie mający w żadnem stronnietwie oparcia, 
tego nie przeprowadzi. Rząd, nie obejmujący wszystkich 
strennietw, a więc nie będący symbolem równomiernego 
rezłeżenia odpawiedziałności za wszystko przez wszystkie 
straznictwa, także tego nie zrobi. Wszsiką robotę dia 
peństwa umłemożliwia bowiem nieszczęwna ztmosfara 
przedwyborcza, przesłaniająca ludziem zapałaie iwterer 
państwa, a stawiająca im przed oczy tylko i wyłącznie 
interes narti s 


RJ 


, 

A przecie, jeśli nie chcemy dopuścić do katastrofy |żyjemy w okresie niczem nie uzasadnione 
o mnsimy zrobić wszystko, co jest w naszej mocy, byjgo zbytku. 
hteres partyjny. bodaj na jakiś czas wszystkie stron- Nieoprzedzonego obserwatora zdziwić musi również 
Wctwa usunęły z pierwszego planu, by się zdecydowałyjolbrzymia ilość ludzi, którzy nie dają naj 
tostawić bodaj trzy, bodaj dwa miesiące dla pracy najmniejszego pozoru de posadzenia ich o ja 
zecz państwa, dia interesu państwowego. _ -sw |kiekolwiek zajęcie. O każdej porze dnia widzi 

Jaka jest do tego droga? `~ się tłumy ludzi w kawiarniach i ianych publicznych 

Prosta i łatwa. Trzeba się zdobyć na [asne, sta- | lokalach, na spacerach i najróżniejszych miejscach. 
tewsze. ostateczne okreżlośia tarminu wyberów. Trzeba Nie przeczymy, że są i wyjątki, że po zdkamar 
an termin nstalić, a ustalić go na metę dość odle-|kach miast kryje sią nędza prawdziwa, że niejedez 
ela, kiernjace się już z góry przy ustalaniu go tem, żelz tych, zdaje sią beztroskich elezantów i szlifibruków, 
nasi sią dia państwa zasławić bodaj dwa mtesigoe | gi , czem opędzić koszt jatrzejszggo obiadu, a niş 
¿zasu na pRgz Air interes państwa wym Sp strojnie nbrana pari nie posiada może caiych 

iett 


əkres musi od walki partyjnej, prowadze) zech. Konstatujemy jedynie ogólne chorobliwę 
y duchu roznam nia przełwyborczego. Gdy stron- gnie io zaspokojenia potrzeby zbytkg, 
tictwa Wędą wiedziały, jaki okres czasu dzieli je ed wy-| do zaspokojenia jej ża wszelką cenę, nawet kosztem 
borów, to zuajdą napewno te bodaj dwa miesiące, y występku. Gdyby ci wszyscy, którzy wielkim głosaw 
które od walki przedwytorczej bez uszczerbku dla s sią na nędzę i żądają poprawy swego bytu — 
będą sią mogły wstrzymać, li z swych codziennych wydatków pozycje, nie 
Jest to sprawa w dzisiejszej sytuacji państ jącago nam dzisiaj zbytku i niczem mie nząga 
pierwszorzędnej doniosłości P., S. L. jasno zdtje icnej chęci błyszczenia, to przekonaliby się, że wi$k 
s niej sprawą i ze swej strony przyłączy się do każdego | szą część rozchodów stanowią te właśnie pozycje. 
stronnictwa, które na tą koncepcję pójdzie. Nie o tem jednak mamy zamiar pisać, chcieliśmy 
Wymaga tego interes państwa, który dla P. S. L.|jedynie wykazać, jak niesłasznemi są zarzuty, czymone 
stoi zawsze ponad wszystkiem. chłopom z powodu ich rzekomo zbytkownego życia Na 
miasta lubią zaglądać w jego garni, znależliby tam, 


wsi nie wiele się zmieniło od czasów 
Tc i minei 
LES A Mias 
w BEZ JE A SER rane 3 ; ssh s 
gdyby bliżej zajrzeć chcieli, to samo, co tam bywaiè 


przedwojennych, a jaż nie w codziennem 
Gdyby ktoś obcy, znając masz kraj jedynię z iE 

| 

| 


od Świtu do nocy — a ci, co tak chętnie z ouiegłości 


życiu chłepa. Jak dawniej, tek i dziś, chłop pracnja 

sów prasy, a nasze położenia gospodarcza z ceduły gieł- Wmówiono w lnuddość miast najpierw, że chłe 
dowej, znalazł się naraz w któremś z naszych więższych | zorganizował systematyczne wygłodzenie miast i miesz 
miast, to pierwaze wrażenie, jakieby odniósł Myieby: | kającej w nich inteligencji i podano to kozkrytycznema 
bezgraaiczne zdumienie. dumowi jako dugmat. Gdy jednak powoli w ten tiu 
Piszemy gami stale o nędzy, szczególnie nośwód |przesiąkać zaczęła prawa o tem rzekomo chiepskie 
mdnośti miejskiej, o zastraszającej drożyźnie -arty głodzenia miast, gdy mimo gorliwego tłumienia zaczęły 
pierwszej putazeby, o Źle opłacanych urządnikach i ro-| dochodzić odgłosy o niażliczonych nadużyciach wy wone 
botuisach, anen slowem I sobielwych i o zorganizowanych szajkuch przemgtniczych, 
ogólne świadectwo ub: a, a tymczasem |bódsych bohaterami były i są osobniki miejskia — zr 
już od pierwszego rzctu oža miasta nasze przed: |częło sią alarmowanie opinji, że chiop magie 
stawiaja obraz nietylko zupełnego do-jzynuje pieniądze i że nie wiedząc wreszcie, ca 


statku, ale nawet zbytku z i robić, wydaje je na rzeczy zbytku. Są 
Witrggy sklepów przepołnione są przedmiotami tak, wykopawszy przepaść między miast 
skrajeeza enytku, a w ofaga tłok, jakiego dawuięj a, cHOMiiby ją ciągie pezłękiać, by uniemożliwić 
nięńy u% było. Testry b ica reztywkowe przepsł (Reset próby uaagodzenia jej. Głoszuc się pionieramł 
niha, tak, że zzjżele ty: nązrzód trzeba starać sią | kultury i pustępu, szeraując na prawo i lewo wzme 
o My. Na pich coraz zujjęgówamochotów i to nie|siesu frarezumi, wazystkismi siłami, do demsyogii wią 
jakie pzedweto h wd „ alo wozów najnew-|czale, starają się zepchnąć chłopa do stan% 
j komikti i dnt. W restauracjach niewolnika pańszczyźnianego ą 
iarniach i gpałnienie — jedyzie Najśrobnisfsze ulepszenie w goszodarstwie, żelaza; 
w najmarwiejszych +rzagiuzęczych lokalach, których |garaek, but zamiast łascia lub pończucha miast wies 
a We 4 jest pusto. Obserwując | cia, Budzi etrzyki oburzenia na „iutyza chłopski“. Osie 
EŃ rz Spodka się ludzi odziąsych tnio nawet jakiś wispeczjtalny inteligent, cierpiący KR 


pi ae P 

sztUmnie lub ubogo, zato na Kłźdym kroku dëlilują | chłepowstręt, drzo szatą z rozpaczy, Ża chlapi doszcząk 
nujmodziejsze prosto z igły gamńkuiy, a u kobiet dro-|nie już zalizczą miasta, glyż coraz więcej spotyka mię 
gie fuira i najdroższe materjały ka suknie, oraz kasz- jich w sklepach kelonjalzych, kupujących wwasy, dostęp 


n ro 


towne éviocideika stały się przedmiutami colziesnego | no jedyaie luduości miast Ton przysiad antychiopskiej 
użytku. nagenii i jej argumentów dostatzeznie caarakteryzkje 

Porówazjąc „obecny qtrzny wygląd miast całą robotę i jej prowodyrów. r” s 
a tym, do jakiego Oczy, na y w czasach przedwo- Jessii chłop edczuwa dzisiaj więcej potrzeb, nk 


gennych, każdy stwierózić m że stopa życia dawniej, to jest to pod każiym względem objaw zdrowy 
w miastach voduioała sie niaosłychanie i że.obiaw kultury która, mima wszystkia tamy race 
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aatury dostaje się na wieś. Stopa życiowa chłop-|hrł nawet za czasów swoich rządów śpiącym kawałkiem 
ska podniosła się minimalnie, a to jest świadec- uróla, jako Że cierpi ua Śpiączkę, nastąpiło przebudzenie, 
twem dostateczaem, że i ogólna zamożność wsi w rze-| Kawałek króla drgnął — i oto pewnego wieczora od- 


czywistości minimalnie tylko sią podniosła. Tə dwa ob- 
jawy t. j wzrost zamożności i 
trzeb — stoją do siebie w najściślejszym 


wzrost po-, 


było się u niego w Warszawie zebranie monarchistów, 
rozmaitych hrabiów, książąt, przedstawicieli da*howi:eń- 
stwa, rozmaitych emery.ów urzędniczych z państw za- 


stosunku. To, na co patrzymy w miastach, jest czemś | borczych, starych bab, którym tylko „wpływy polityczne* 


zupełnie iznem Wzrost majątku bez pracy 
twórczej, jedynie przez pasożytniczą spe- 
kulację, jest pozornymi jedynie... papierowym— 
to też nie wywołuja taki wzrost zamożności równole- 
łego wzrostu zdrowych potrzeb. Potrzeba przepychu 
i zdytku zewnętrzeego, wyrosła do zastraszających gra- 
mic, jest objawem chorobliwym. Urządzenia kultu- 
Talne, naukaisztuka etyka i życie rodzin- 
ne upadają w miastach w zastraszający 
sposób, natomiast jak chwast rozrasta się 
blichtr i tani frazes demagogiczny. 

Tego na wsi niema i nigdy chyba nie 
będzie. 

Niesłusznie zarzuca miasto wsi chęć wygłodzenia 
go — słuszeiej mogłaby wieś zarzucić miastu, że w po 
goni za chwilowemi złudnenai błyskotkami zeszło z pie- 
destału szerzyciela i przodownika kultury. PAZ 


Kawałki: „króla“ zaczynają drgač. 


spominaliśmy już naszym Czytelnikom o prze- 
jawieniu się w prasie polskiej myśli, ażeby Republiką 
polską zumienić na Królestwo. Rozmaite żywioły, które 
a F-uullice nie czują się dobrze, które nia mogą zro- 
znmieć tego, że w państwie repnbiikańskiem musi się 
najbiedniejszego chłopa czy robotnika traktować tak 
gamo, jak najjaśniejszego hrabiego czy księcia, jnż od 
zasa zawarcia pókoja w Rydze zaczęły przemyśliwać 
mad tem. jakby tę Polskę ludową, przez chłopa wśród 
najcięższych okoliczności przeprowadzoną ł umocnioną, 
zamiónić na polskie „królestwo“, 

W ciagu miesiecy wiosennych i letnich żywioły 
te zacząły coraz bardziej skupiać się, a wreszcie na 
pjeździo katolickim w Warszawie bomba pękła. Na tym 
właśnie zjeździe, który nie mizł być wogóle politycznym, 
rozległ sią po raz pierwszy w odrodzonej Polsce okrzyk: 
ł,Niech żyje król“! Na tym zjeździe, po tym okrzyku, 
skierowały się wszystkie oczy w stronę pewnego gene- 
rala, skudjrąd najzasłnżeńszego człowieka, jako tego 
Wybrańca, który maluczko, a stanie się pomazańcem 
Bozym i regatywkę wojskową zamieni na korunę. 

W parę dni po tym zjeździe, jedno z pism kon- 
gerwatywnych w Warszawie zamieściło artykuł, niedwu- 
znacznie propazujący konieczność zastąpienia w Polsce 
prezydenta królem 

Cał: demokratyczna opinja wystąpiła przeciwko 
zakasón monarchistów. Ich to jednak mie odstręczyło, 
tembardzi"j, że my w Polsce mamy nie króla, ale trzy 
kawałki króla, które to kawałki udawały króla przez 
czas rządów niemieckich w Królestwie. Mówimy o Radzie 
Regencyjnej, która w trzech esobach Btanowiia króla- 
wsktość w zaoliarowanem narodowi polskiemu okrojonem 
Królestwie Polskiem. Każdy z regentów, to kawałek 
Króla. 

Nic dziwnego, ża te kawałki króla zaczęły w osta- 
tnich tygodniach drzać U regenta Ostrowskiego który 


mogą jeszcze dać wielbicieli, starych niedołęgów, którym 
tylko dwór może zapewnić egzystencję i władzę. Ra- 
dzono tam nad powołaniem króla i nad osobą tego po- 
mazańca, Skutkiem tej narady było usunięcie się z woj- 
ska pewnego jenerała, jak wspomnieliśmy, bardzo zasłu- 
żonego i bardzo zacnego, który się nieopatrznie dał 
wciągnąć w tę robotę, a może się nawet wciągnąć nie 
dał. W każdym razie robota w kierunku utracenia Re- 
publiki idzie pełną parą. 

W dzisiejszem położeniu państwowem jest to ro 
bota wprost niepoczytalna. Kiedy jak kiedy, ale dziś 
przedewszystkiem nie wolno narażać państwa na nowa 
przewroty; na nowe walki wewnętrzna, któreby nas, 
gdyby ta walka o utrzymanie republiki, wybuchła, 
jeszcze bardziej osłabiły. Lud polski przeciwstawi sią 
tym zakasom z całą siłą, na jaką ge stać. Lud polski 
wie, czem grozi mu zaprzepaszczenie republiki. I iak, 
jak przed trzema laty odrzucił precz one kawałki króla, 
tak dziś odrzuca z całą stanowczością wszelkie myśli 
o całym królu. 


Parę słów 
o spadku marki polskiej. 


O niskim kursie marki polskiej mówi się dziś 
wszędzie. Nigdy też może nie było tyla w Polsce finan 
sistów, ilu ich jest dzisiaj. Niemal każdy obywetel nwa- 
ża się za „fachowca“ w dziedzinie finansowej. Redakcja 
pism otrzymują setki artyknłów od swoich czytelników, 
z których każdy uważa się za jedynego zbawcę, każdy 
podaje jedyny zbawienny ratunek przed spadkiem marki 
polskiej, choć z aruyknłów tych widać jasno jedno, że 
żaden z ich antorów nie ma przeważnie pojęcia o całym 
splocie zagadnień ekonomicznych, o setkach przyczyn 
natury zewnętrznej i wewnętrznej, które ua spadek 
marki wpływają. 

Niski kurs pieniądza ma swoje przyczyny w ogól 
nem życiu gospodarczen państwa. Jeżeli jakłeś państwo 
wytwarza u siebie dużo przedmiotów w Życiu koniecz= 
nych, jeżeli nietylko zaspakaja swoje zapotrzebowanie, 
ale jeszcze wywozi swój towar, u siebie wyproduko- 
wany lub przerobiony, to kurs pieniądza tego kraju 
podnosi się, bo za towar wywożony przypływa do kraja 
pieniądz obcy, a ten może przypływać tylko jako pie- 
piądz złoty, a więc o pełnej wartości. Na kurs pieniądza 
wpływa także samo gospodarowanie Się pań" 
stwa u siebie. Jeżeli państwo daje rządowi tyle 
podatków, że wszystkie wydatki pokrywa z dochodów, 
to oczywiście wartość pieniądza tego państwa rośnie, 
U nas, w Polsce, niema ani jednego, ani drugiego wa- 
runku do tego, by marka polska miała kurs wysoki. 
Dochody państwa są prawie trzy razy mniejsze ed roz- 
chodów. Wywóz towarów u nas wytworzonych czy prze- 
robionych jest w stosunku do tego, co musłmy przywo- 
zić. minimalny. Do teza trzeba jeszcze dodać machinacje 


naszych wrogów, wielkich, przeważnie żydowskich ka- 
pitalistów świata, którzy celowo markę polską obniżają, 
bo w ten sposób wywołują ciężkie trudności w budu- 
jączm się państwie, uniemożliwiając przez to jego rozwój, 
którego sobie nie życzą. 


Na czem powinien minister skarbi 
oszczędzić miliony «arek? 


Podstawowym jednak warunkiem utrzymania kur- W dzisiejszych czasach drożyzny i upadku nasze) 
su wlasnej waluty na pewnym poziomie jest zanfanie,! waluty powinno się na każdym kroku przeprowadzić jak 
jakie ma do tej wa!nty zagranica, a przedewszystkiem, | najdalej idącą oszczędność. Wprawdzie rząd Witosa za- 
jakie ma do niej własne społeczeństwo.jbrał się do wymiatania śmieci zbytecznych z różnych 
Jeżeli chodzi o markę polską, to zagranica nia ma do|jinstytacyj, ale to jeszcze za mało. i 
niej zaufania, bo nie ma zaufania do państwa polskiego, Chcę pomówić o niektórych urzędach, które można: 
do naszej pracowitości, zdolności rządzenia się i zdol- |ograniczyć lub nawet znieść zapełnie bez uszczerbku dla 
ności oszczędzania. Jest wiele przesady w wiadomościach, |społeczeństwa, a z wielką korzyścią dla naszego skarbu. 
krążących o Polsce za granicą, ale jest też i trochę | Rząd powinien sobie wziąć za dewizę: ograniczyć 
prawdy. Społeczeństwo nasze nie pracuje jak powiamo, liczbę urzędników wszelkiej katezorji, 
nie oszczędza jak powinno, wskutek czego państwo nisja reszcie pozostałych dobize płacić. Sprawy 
rozwija się tak, jakby mogło. Robocie naszych wrogów | pójdą szybko i nie będzie narzekań i nieputrzebnyck 
pomagamy jednak w ogromnej mierze my sami. Trudno | wydatków. 
żądać od zagranicy zarfania do marki polskiej, jeśli W pierwszym rzędzie należy ograniczyć 
w naszem społeczeństwie to zaufanie jest małe. I tnjpracowników kolejowych To jest niemożliwe, 
musimy stwierdzić fakt, który wszystkim wrogom chłopa | żeby Indność płaciła cła od towarów, bilety jazdy i je 
powinien przemówić do przekonania. szcze w formie premji dawała kolejarzom okcio 5 mi- 

Jedynym czynnikiem w Polsce, który ma|ljardów marek. Co za praca tych lad: a jaka i wy: 
zaufanie do marki polskiej, jest chłop. Je | diatność! Obserwowałem ją na jedm m mayin przys ans: 
żeli panowie w miastach, nienawidzący chłopa, robią | niedaleko Krakowa. Pracownicy szhodzą sie powoli, uie 
chłopu ciężki zarzut z tego, że zbiera pieniądze, to za- | wiedzą, co będą robili i gdzie, chodzą, wałesają się, śmieją, 
poniinają o tem, ża przez to właśnie chłopi najlepiej |a czas drogi upływa. Nareszcie kazano im trawe sknbać 
ndowadniają, iż mają zaufanie do tej marki polskiej |z toru!! W czasie takiej posuchy rękami trawę wybie- 


do której miasta zznfania nie mają. Któż to bowiem 
ucieka przed marką polską? Kto gra na giełdzie? Kto 
wykupuje choćby za największą ilość marek obce wa-| 
luty? Nigt inny, tylko mieszkańcy miast, bo chłopi tem 
się nie bawią, A ponieważ w życiu państwowem miasta 
ougrywają wielką rolę, jeśli chodzi o opinję, którą 
zawsze się kieruje zagraniea, tedy brak zaufania 
do marki polskiej, który jest typowym dla 
naszych miast, jest jednym z głównych powodów 
brakn zaufania do naszej marki ze strony zagranicy, 
a więc jednym zgłównych powodów spadku 
kursa marki polskiej. Jeżeli kupiec czy rękodziel- 
nik, adwokat czy lekarz, kupuje na gwałt franki, dolary 
i funty szterlingów, nie oglądając się na ich cenę w mar- 
kach polskich, te udowadnia najlepiej, że nis ma zauta- 
nia do polskiej marki i sam jej kurs i jej wartość 
obniża. ' 

Pierwszym warunkiem, jeżeli już nie podniesienia, 
to ustalenia karsu marki, jest osiągnięcie tego, by cały 
naród miał przedewszystkiem zaufanie do wła- 
snego pieniądza. Pod tym względem miasta w Pol- 
sce powinny sobie wziąć przykład ze wsi. 


Realność w Rzeszowie: 2 domy, murowany 
i budowany, łodownią murowana, jakotezż 23/, morga gruntu 
i ogrodu, przy kołei i Wisłoku, zaraz do sprzedania za 
dolary. — Zgłoszenia prayimpis Dr Schratter, Rzeszów. 
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gałożone przy samym Krakowie do sprzedania za dolary. 
Wiadomość u adwokata kir TMB uliea Grodzka L. 60. 


Adwokat dr Krzaklewski 


Kraków, ulica Wiślna 4. 8 560 0 


rano. Można sobie wyobrazić tę pracę i jej wydatność. 
Jeden z ludzi stał i dogląiał całej tej pracy, Kilku 
ludzi zabrało pomost zuejswy i pojechali w s'rong 
wiąkszego dworca Zajechcii pewnie ua 1l godziagi t d 
Taki robotnik czy r.botnica kosztuje skarb peństwa 
miesięcznie onrócz deputatów 12000 Mk, a ilə to razy 
po 12.000 Mk wydaje skarb państwa niepotrzebnie?) 
To być nie powinno!! Na nic wszelkie podwyżki cen 
biletów i taryf, bo to wszystko za mało dla tych „pra 
cnjących*. 

Dużo można oszczędzić przez ograniczenie per 
sonaln w komisjach zasiłkowych do najwięcej 
dwóch sił. Woźny jest tam zapeinie zbytęczny. 

Wiele da sie zaoszczędzić przez ograniczenie 
siłw Urzędach ziemskich. Po co tem są w ta 
kiej liczbie panienki? Czy i one mają coś do parcelo 
wania? l 

"Zmiesienie ekspozytar budowlanych, przynajmniej 
tam, gdzie to możliwe. 

Weźmy Rady szkolne powiatowe i Radę 
szkolną krajową! Dawniej była jedna władza, a dzisiajt 
Każda Rada szkolna powiatowa, to mała Rada szkoina 
krajowa, Iln tam dziś urzędników! Przeważnie ci, pod 
opieką kacyków inspektorów, wygodne wicdą życie. 
Znam jednę Radę szkalną powiatową, gdzie przed wojną 
był jeden inspektor i jedna siła bińrowa (nauczyciel pa- 
magał w godzinach wolnych od nauki), a obecnie jest 
3 inspektorów! Jeden na urlopie, jeden praktykant 
i jeden stały. Nie dość na tem, są 2 panienki (zdaje 
się, ku rozweselenin pp. inspektorów), wożny i 2 nan- 
czycieli, a więc razem 8 sił „oracujących*. Przed wojną 
2 wystarczyły, a obecnie na to potrzeba aż 8 sił Lie 
to kosztuje, to każdy zdaje sobie z tego sprawę. Sądziłby' 
ktoś, że to leży w interesie rozwoju szkolnictwa. Gdzie 
tam! Biedny wożny nie wie, co ma robić, to choć po- 
maga kapelusze i laski zdejmować i wieszać. Ale nau 
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=y mhewe choisiwę sią bez tego rodzaju usług, a szkol- 
doty mic nie siraci, jeżeli jedna z panienek zaniesie 
kawałki na pocztę. P. inspektor może sam opłacać ze 
awej kieszeni 1óżne świadczecia osobiste, do tego nie 
musi mu rząd opiacać stałego woźnego. Inspektorzy sta- 
rają sią jeszcze o komie. Czy te konie, których koszt 
wyniesie ogromne samy, nie będą na inny cel użyte, 
to przyszłosć okaże. 

Zapytać jeszcze należy, co robią różni urzędnicyjj 
pó komisjach szacunkowych? Tam jedna siła 

jedna sala na biuro zupełnie wystarczą !! 

Jeżeli przeprowadzi się takie ograniczenia urzęd- 
pików zbytecznych, oraz zmniejszy się opłatę biur, to 
minister skarbu «kam ładne miljony. Obserwator. 

LJ 7 
Zkredniarze czy okłakańcy ? 

Reforma rolna jest sprawą nie partji, nie warstwy 

ej, ale jest sprawą o znaczenia ogólno państwowe. 
Tuda być chyba zaślepieńcem, by dziś jeszcze niə ro- 

č tego, ża Polskie Stronnictwo Ludowe, występując 
4 projektem reformy rolnej i przeprowadzając ten projekt 
w drodze legalnej w Sejmie, działało przedewszystkiem 
w tym celu, by państwu pelskiemu zabezpieczyć byt, 
by urządzić —odrodzoną Polskę w ten sposób, aby jej 
przemoc sąsiadów więcej zniszczyć nie zdołała. Oparcie 
państwa, pesiadającego 80°/ Indności włościańskiej, na 
zdrowych gospodarstwach chłopskich, to danie państwu 
granitowych podstaw. Masy właściatskie, pędzące żywot 
w nędzy, otrzymawszy w odrodzonej Ojczyźnie możność 
awobodnego rozwoju na własnych warsztatach pracy, 
których w ogromnej swej liczbia nie miaiy, przez sam 
fakt otrzymania (ych warsztatów pracy na własność, 
stać się muszą czynnikiem najbardziej państwowym, 
aejbardziej do państwa przywiązanym. To jest rzecz 
jasna i zrozumiała dla każdego, kto dba o przyszłość 
Ojczyzny, kto, przeszedłszy wojuą światewą, wyzbył się 
starych poglądów, które w czasie wojny zbaakrutowały 
i nauczył sią na państwo patrzeć nowożytcemi oczyma, 

Nie chcą tego do tej pory zrozumisć nasi obszar- 
micy, a więc ta warstwa Społecznz, która do niedewna 
sznawała się za jedyną piastunkę myśli-.państwowej. 
Rozamiemy, że szlachta polska znalazła się w pułeże- 
miu — powiedzmy — miosmiłem. Z drugiej strony jędnak 
sie mogą nam pp. obszaraicy odmówić tego, że reformę 
pelną przeprowadziiikmy w spasób legalny w Sejmie 
i zamierzamy przeprowadzić w sposób ewelucy;ny. Usta- 
wowo obszarnicy mają Za ziemię otrzymać odszkodowa- 
nie. Stronnictwo nasze, a za niem cały Sejm, stangł na 
atanowiskn, że, odbierając obszarnikom ziemię, potrzebną- 
dia stworzenia setek tysiący nowych warsztatów pracy 
Üa tych, co istotnie „państwo żywią i bronią“, należy 
im dać możność stworzenia sobia nowych warsztatów 
pracy i to w tej dziedzinie, która w Polsce leżała dotąd 
edłogiem, w dziedzinie rodzimego przemysła i handlu. 
Te możeość pracy Sejm im dał przez uchwałą, iż ziemia 
adebraną im będzie za odszkodowaniem. 

Zdawałoby się, że obszarnicy, rekrutający się prze- 
ważnie z potomków dawnej szlachty, zrezunieją i ocenią 
aamleżycie wielki interes państwowy, jaki był przyczyną 
i ceiam reformy rolnej, że więc uznają uchwałą Sejmu 
i w imię interesu państwowego mie hędą przeszkadzać 
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wykonaniu jej, króciec że tak czy tak reforma jesi 
ustawowo zagwarantowaną i przeprowadzoną być musi 
Tymczasem co się dzieje ? 

Ostatnie rozporządzenia prezesa Głównego urzędB 
ziemskiego, dra Kiernika, zmierzające do ostatecznega 
wkroczenia na drogę masewej REN | a więc do wy: 
konania ustawy rolnej, wywołały wśród pewnej czyśc, 
obszarników istny szał. Szał ten nic m nie pomoże, jesi 
jednak wymownem świadactwem abselutnego brake 
patrjotyzmn u tej warstwy, kióra reściła sobie prawe 
do tego, iż pochodnię pairjotyzmu niesie przed caływ 
narodem. 

Otrzymujemy z wiarygodnego źródła wiadomość, 
że Część obkszarników ze wschodniej Małopolski — na 
zwiska są nam znane — oŚwiadszyła niedawno jednemt 
z przedstawicieli Urzędd ziemskłego, Ża, jeśli prezet 
Gi. Urzędu ziemskiego, dr Kiernik, nie cofnie swoicb 
estatnich rezporządzeń co de parcolacji, to oni sprze 
dadzą swaje dobra natychmiast, ale je sprzedadzą. 
wyłącznie Rusinom. 

Jest to fakt, którego żaden szanujący się obywatel 
polski nie potrafi usprawiedliwić. Trzeba sobie naprawdę 
zadać pytanie, czy ludzi tych opętał obłęd, czy też zo» 
tracili oni tak dalece poczucie obywatelskie, że gotowi 
są działać wręcz na szkodą państwa dlatego, że się 
pogniewali na zarządzenia rządu. Przypomiasją się dawne 
czasy, kiedy szlachta polska interes własnej kieszeni 
stawiała także ponad interesem państwa. 

Jak sią tn teraz dziwić Dąbalowi i Łańcuckiemu 
że prowadzą robotę przeciw państwu, jeśłi ci, co przy. 
właszczali sobie monopol patrjożyzmu, a z racji swoich 
tradycyj rodzinnych powinni świacić przykładem oby 
wate.skiego spełniania obowiązków, także przeciw pań 
Siwt występują 

Ghwila i za poważna dla państwa, by podebne 
objawy można było tolerować. Zacielrzewionym szląchci: 
com musimy powiedzieć, że najlepiej byłoby, gdyby sią 
spamiętali i uznając interes państwa, okazując nale: 
żyty pesłuch dla ustaw Rzeczypospalitej, nie przeszką 
dzzli wykonaniu relormy rolnej, ale ją nłatwiali Tak 
czy tak referma rolBa przeprowadzoną będzie, bo prze- 
prowadzoną być musi. Ostatnie zarządzenia dra Kiernika 
sprawią, że pełna percelacja rozpocznie się w najbliższych 
t(Fgoauiach. 


Zsugżmy Amerykauia lub przedsi 
knpić zaraz za dolary w większem mieśśłe 
piękny, cennej wartości pałac zd 
budowamiami gospodarczemi, z wial Przgdiiewior. 
stwem wyrobów cementowych, mianowicie: dachówek, 
cegieł, rur wszelkiego rodzaju, flizy na posadzki i troe 
toary, pomniki marmurowe i zwyczajne, ornamenty do 
budowli. Fabryka w pełoym ruchh — wysyłka na calą 
Polskę. — Zgłoszenia osobiste pod: Fakryka wyrobów 
betonowych w Nakle nad Notecią, plac Wolności, 
Wielkopolska, 1041 3 6 
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W Krzyżu pod Tarnowem zawiązał się komitet celem 
założenia Spółdzielni garbarskiej. Zakupiono już 1 mórg 
gruntu pod fabrykę, cegłę i dachówkę; plany I statut w ro- 
bocie. Spółka ta poszukuje kilku członków za znacznym 
udziałem. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień fudzieła Józeń 
Barzyński, sekretarz e JĄ w Tarnowie, starostwa 


Wskazówki dia zospożarzy wiejskich, celem. 
natwienia im sporządzania zeznań do poii- 
stwowago podatku dochodowego I podatku, 
Mające046 70. 
Gospodarz wiejski, pragnąc sumiennie i ściśle spo- 
rządzić zeznanie o dochodzie, powinien to uskutecznić 
w następnjący sposób: 


1) Naprzód obliczyć sobie wiele pieniędzy otrzy- 
mał ze swego, gospodarstwa w roku, poprzedzającym 


rox wymiarowy bez wzgłędu ra to, czy te pieniądze: 


wydał, czy odiożył (zaoszczędził) np. do podatku na 
rok 1921 należy obliczyć otrzymane pieniądze w rozu, 
1920, a więc przypomnieć sobie i porachować: wszystko, | 


cu otrzymał ze sprzedaży zboża, siana, słoiny, ziemnia-, 


ków, mleka, sera, drobiu, warzyw, owoców, przychówku 
i t. d, ze sprzedaży płótna, tkanin i z wszcikich wogóle 
przedmiotów, które sprzedał ze swego gospolarstwa, 
oraz ile zarobił za furmenki, pouwody lub pracę u sa- 
siadów lub we dworze; 

2) powtóre obliczyć, wieleby 'otrzymał pieniędzy 
za te z wyżej przytoczonych przedmiotów, które żużyt- 
kowai na wyżywieuie lub wogóle na potrzeby własne 
i swojej rodziny gdyby je był sprzedał. 

3) nustępnie oszscować wartość mieszkania, t j, 
izby zajmowane dla siebie rodziny, a jeżeli ma ko- 
muralkn w chacie, to Gorr Ż1 kotmorue sa od iaig 
wale wu tmieszkawie. Szacując WalfoŚć AKĘSZKAJWIA, NA: 
leży wziąć pod uwagę, wieleby mu zapłacony za kom orne, 
gdyby mieszkanie chciał wynająć. Wartość uży kowania 
hudynków gospodarczych (stajhi. stodoły, cnlewow itp:) 
uió blureo sig w rachubę, x 

4) jażeli oprócz pieniędzy lub war'ości pieniężnych 
c j. przychodów z własiegó gosuodarstwa otrzymuje 
gospodarz jeszcze dochó:l z serwitułów na cuczych 


gruntach, lasach, to do dochodu naieży też policzyć to, 


co na pieniądze może być wart setwitu: (wartość paszy, 
ściółki, drzewa i t. p.). 

Po obliczeniu przychodów, wskazanych wyżej pod 
liczbami 1, 2, 3; 4 należy je ws:ystzie razem dodać, 
a potem przystąpić do obliczenia kosztów, t. j. wydatków 
na prowadzenie i utrzymanie gospodarstwą, 

Do takich kosztów trzeba zaliczyć: 

1) sumy, wypłacone w gotówce, wynajętym robo- 
tnikom, nie zsieżącjie do rodziny gospodarza, a jeżeli 
się wynagradza ntèiṣixo pieniędzmi, ale też daja się 
im jedzenie, to należy obliczyć koszt wyżywienia robo- 
tnika; 

2) koszty wyżywienia tych członków rodziny gos- 
podarza, którzy stale z nim razem pracują w gospodar- 
stwie (gdyby ich nie było, toby trzeba było do roboty 
nająć obcych). Nie należy jedauk liczyć kosztów wyży- 
wienia samego gospodarza; 

3) koszty, wyłożone na zwykłe naprawy budynków; 
natomiast, jeżeli się stawia nowe bndynki, albo się je 
odnawia, przebndowuje, to tych wyłożonych na to kosz- 
tów nie trzeba jaż rachować do kosztów, bo one zo- 
stają w majątku i powiększają jego wartość; 

4) koszty utrzymania inwentarza żywego (koni, 
wołów, krów, owiec) i martwego (wozów, płagów i in- 
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iktóre sie zepsułu. 
|powiększa się iluść inwentarza, to rozchodów na 


| wentarza od wszelkich szkód, jakotoe od ognia, 


uych narzędzi rolniczych), to znaczy wszelkia ko 
wyżywienia inweńtarza żywego i jego łeczgnia w r. 
chorób, koszta naprawy sprzężajn i narzędźi rolnitz, 
Należy też zaliczyć do kosztów wydatki ma zakup 
wentarza żywego i martwego dla uzupełnienia te 
p 


e 


jeżeii no. zakupi się konia na miejsce starego, | 
adi, alba się kupi nowe narzędzie zamiasj staregyg 
Matomiast, jeżeli przez dokupi 


zakupno już nie można potrącać, bo one idą na por 
szenie majątku; R | 
5) koszty ubezpieczenia budynków, zbiorów 1 ie 


bicia, księzosnsza i t. p,; 
6) koszta duknpienia brakujących na potrzeby g 
spodarstwa nasion, paszy i tym podobnych rzeczy, = 
7) czyusz dzierżawny, jeżeji gospodarz dzierzm 
grunta. 
Wszystkie obrachowane, jak wyżej, koszta nate% 
razem dodać. E 
Najlepiej te obliczenia robić wspólnie z gospudyu: 
bo czego gospodarz moża nie spamiętać, to mu gospe 
dyni przypomni. 2 
Obliczenia trzeba sobio napisać na kurtce papiet 
3 à te. ra 
i dołączyć do zeznania podatkowego. `. 
Jeśiiby kto był niepiśreienny, albo sobie nie u mi 
obliczyć gam, to niech się zwróci du piśmiennege sgal 
„we wsi, albo de nauczyciela lub do sekretarza gmiuwegą 
a Of przecież nie odmówią mu pomocy w Spełniesię 
obowiazka obywatelskiego 4 
Po zrobienia tyci: wszvestkich obliczeń jest JB 
wrale atwo wypehué zezuunie o dochodzie. Mianorvek 
trzeba na stromicy trzeciej zezuania w tem mie366 
które jest przezuaczone n wykazane dochoda z 8% 
ruchomości gruntowej pod liczbą la) wpisać w pies 
Bzej kratce ogólny douiód z gospodarstwa, a w dr 
kratce ogólną sumę kosztów. 
Różnicę między sumą ogólnego dochodn i s 
kosztów, to jest czysty dochod wypisnje się na pi 
szej stronie zezbania pod liczbą 1) w tej kratce, ke 
jest przezn:ezona dla wiernchomości gruntowej. 
Jeśli chodzi o gosynaderza, który mie ma innych 88 
chodów, jak tylko z gespodarstwa rolnego, ta tą 
suiuę powiarza się na dole w rubryce „ogólna | 
dochodu ze wszystkich źródeł *. 
Jeżeliby gospodarz oprócz dochodu z gospod 
rolnego miał jeszcze inny dochód, up. z najewnej 
„lab pobierał procenty od kapitału, wypożyczone 
złożonego w Kasia oszczędoości, albo .0trzymywał 
z przedsięhiorstwa przemysłowego lub hardloweg 
iz młyna, kuźni, ze sklepiku i t p, to takie dock 
inależy osobna porachować i nia łączyć z doc 
z gospodarstwa rolnego. Te inne dochody należy 
'zać osobno w odpowiednich przedziałkach, a mian 
jeśli chodzi o dochody z kapitałów na stronicy eż? 
jw przedziale pod napisem ad 6). a jeśli chodzi 
'chody z przedsiębiorstwa przemysłowego na s 
czwartej w przedziałce pod napisem ad 3), z na 
‘pracy w przedziałce ad 6) i powtórzyć je w od 
'dniej przedziałce na pierwszej stronicy zeznania. 
| Od ogólnej sumy dochodu można także usku 
‘odliczenia, wyszczególnione na drugiej stronie fc 
‘larza w rubrykach pod 1) do 5) pod tytułem 
1IL Odliczenia od ogólnego dochoda*, | = 
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` Ostateczną cyfrę dochodu wpisuje się w rubryce 
„Różnica między ogólną sumą dochodu, a ogólną sumą 
odliczeń. 

Ta ostatnia suma będzia dochodem, podlegającym 
apodatkowaniu. 

Wszystkie przychody, koszty, wydatki i odliczenia 
przyjmują się tylko w tej sumie, w jakiej zostały 
w roku, poprzedzającym rok podatkowy, rzeczywiście 
osiągnięte, wzgiędnie poniesione. 

W końcu należy podpisać zeznanie na trzeciej 
Ytronicy we środku, gdzie jest zostawione miejsce na 
podpis, a za niepiśmiennego niech podpisze ten, co ma 
obliczenie robił. 

Gdy ktoś iizywygja ł chorych, starych, niedołęż 
dych członków rodziny, którzyby mu już żadnej pomocy 
w gospodarstwie aie dawali, a byli mu tylko ciężarem, 
to mu wolno przed podpisem na trzeciej stronie zezna- 
pia (jest tam na to zostawione miejsce) zrobić wzinian- 
kę o takich osobach, lecz trzeba napisać wiek, jeśli 
chodzi o starość lub powód niedołęstwa (ślepota, cho- 
vba umysłowa). 

Po zliczeniu ogólnej suiny wszystkich bez wyjątku 
dochodów, wypisanych na stronie pierwszej zeznania 
wpisuje się tę ogólną sumę w kratce „ogólna suma do- 
chodu" ze wszystkich źródeł i postępuje się jak wyżej. 

Nieco łatwiej jest sporządzić zeznanie do podatku 
najątkowego, o ile chodzi o własność rolną. 

Narisawszy n góry imię, nazwisko i miejsce za- 
mieszkania gospodarza należy zaraz na pierwszej stro- 
mie pod literą A. a) wypisać w pierwszej przedziałce 
„osada* lub „zagroda, w drugiej nazwę wsi (gminy), 
w trzeciej nazwę powiatu, w następnej rok nabycia 
osady i cenę kupna. Jeśli uzada jest obciążona alagiem, 
 zaciągniętym w Towarzystwie kreżytowem, w banka roi- 
aym lub w innym, to wypisać nazwę tego banku w pią-|g 
æj na prawo przedziałca, w mastępnej rok, w którym 
dag zaciągnięfo, i na ila bank wówczas oszacował osa- 
łę. Jesli gospodarz ma prawo do serwiitułu, to w na- 
stępnej kratce ie zerwitnty czraczyć, w przedostatniej 
przedziałce podać ilość morgów w osadzie, a w ostatniej 
wartość na 1 styczuia rozu podatkowego, tj. obecnie 
zere, jakąby można dostać za osudę na 1 stycznia 
1921 r., gdyby się ją sprzedało. 

W przedziałkach, pomieszezonych na dole pierw- 
zej stronicy trzeba wykazać stosownie do katastra 
_w b. Królestwie Polsziem stosownie do tabeli likwida- 
cyjnej) lub w braka tych doknmentów zgodnie z rzeczy- 
wistością, ile grantów każdego rodzaju zawiera osada. 

O ileby gospodarz trzymał w dzierżawie obce 
yrunta, to pomieszcza o tem wsadomości na dragiej 
stronicy w przedziałkach pod literą b), w przedziałach 
zaś pod literą c) powinien wpisać, ile ma sztuk każdego 
rodzaju inwentarza żywego, narzędzi rolniczych, zapa- 
Rów zboża, paszy, słomy, i t. d.) i jaka jest wartość 
tych inwentarzy, narzędzi 1 zapasów. Ponieważ te kratki 
wydrukowano zbyt szczupło, to najlepiej wypisać te wia- 
fomości na osobnej kartce papieru i przypiąć szpilką 
do zeznania. 

4 Na drugiej stronicy pod literą B. trzeba wpisać 
wiadomości o znaidających sią w osadzie budynkach, 
` ta chodzi o wysokość szacunku ubezpieczenio- 

o (od ognia), kiedy mianowicie budynki zostały 
zacowane. 


| 
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albo w Kasie oszczędności lub wypożyczony, to go po 
winien podać na trzeciej stronie pod literą D., a jeśli 
ma dług na osadzie, to się go powinno wpisać na trze 
ciej stronie w kratce IE „Potrącenia“. Na czwartej 
stronie nmieszcza się te same sumy, które sią podał 
jako wartość: gruntów, inwentarzy, sprzątu — w dziale 
A. — wartość budynków w dziale B., kapitały w dziale 
D., a w potrąceniach — długi, zabezpieczone na hipo 
tece osady, jak również rewersowe, zaciągnięte na gos 
podarstwo w dziale II. 

Gdyby gospodarz miał dwie lub więcej osad, te 
się każdą osobno wypisuje w kratkach pod literą A 
na pierwszej stronicy i osobno podaje wartość każdej 
osady na stronicy pierwszej, a na stronicy czwartej łą 
czną wartość wszystkich osad razom. 

Jeśliby gospodarz rozporządzał także osadą, nale 
żącą do żony, albo do dzieci nieletnich, to się takii 
osady wpisuje dọ jego zeznania, ale się o tem rob 
wzmiankę na pierwszej stronie w pierwszej przedziałe 


u góry. 


O budżet da Wydziału samorządowego. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 20 września r. b. wniósł 
pos. Kędzior i tow. następującą interpelację w sprawie pre 
liminarza dochodów i wydatków Tymczasowego Wydziale 
samorządowego w b. królestwie Galicji i Lodomerji z Wiał 
kiem Księstwem Krakowskiem: 

„Ustawą z dnia 30 atycznia 1920 r. Dz. u. R. Ł 
Nr 11, poz. 61 zniesiony wprawdzie został b. galicyjsk 
Sejm i Wydział Krajowy, tą samą ustawą jednak utwo- 
rzony <ostał Tymczasowy Wydział samorządowy, który aż 
do wprowadzenia jednolitej administracji w państwie i zor. 

ganizowania ciał samorządowych wyśszego rzędu wykonywać 
ma wszystkie agendy Wydziału krajowego i uprawaienia 
administracyjno-wykonawcze Sejmu (art. 4). (Według art, 6 
powyższej ustawy mają być nadal pobierane dotychczasowa 
dodatki krajowa do podatków oraz wszelkie opłaty krajowa 
i wpływać będą wprawdzie na rzecz skarbu państwa, jadmak 
na rachunek wydatków, połączonych ze spainianiem przea 
tymczasowy wydział samorządowy zadań mu przydzielonych, 
w którym to celu ma być przedłożony Sejmowi Rzeczypo: 
spolitej do zatwierdzenia preliminarz dochodów i wydatków 

Dotychczas nie został przedłożony Ssjmowi ustawo 
dawczemau preliminarz Tymczasowago Wydziała samorządowego 
ani na r. 1920, ani na r. 1921, chociaż Tymczasowy Wy: 
dział samorządowy został wybrany i już dragi rok urzęduje 
Wobec tego niewiadomo, w jakim stanie znajduje sią gm 
spodarka kraju w dwóch najważniejszych dziedzinnch, to jasę 
dróg krajowych i meljcracyj. Wprawdzie w prelimin.rzu 
budżetowym ministerstwa robót pablicznych na okres 
od 1 lipca 1919 r. do 31 marca 1920 r. wstawiono pewna 
dotacje na drogi krajowe, tadzież na budowle wodne, którę 
były administrowane przez b. Wydział krajowy, leca dotacja 
na drogi figurują jako pożyczki, a na roboty meljoracyjne 
preliminowano tak niskie kwoty, że koszta zarządn prze- 
kraczałyby w dwójnasób kwotę, przeznaczoną na właściwa 
roboty. 

Z tego powodu komisja skarhowo-budźetowa w aprawo: 
zdaniu z 18 stycznia 1921 r. zwróciła uwagę na te nie- 
właściwości i braki preliminarza i uchwaliła rezolucję, wzy« 
| mającą rząd, ażeby przedłożył Sejmowi do zatwierdzenia 


"Jeśli gospodarz ma kapitał w gotówce w omu, I preliminara dochodów i wydatków Tymczasowego Wydziała 
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samorządowego oraz wyjaśnił, x jakiego powoda prelimino- | dłngie lata. Tutaj, w Danji, na takiem gospodarstwie 
wano "pożyczki ze skarbu państwa, na utrzymanie dróg kra- j widzi się cacany domek, budowany z cegły, o dużych, 
jewych, skoro dodatki i opłaty krajowe wpływają do skarbu |jasnych oknach, kryty dachówką. Przed'domkiem ganek, 
państwa. z którego wchodzi się do przedpokoju. Sta z jed- 

Ponieważ mimo tej uchwały Komisji skarbowo-bndże- |nej strony prowadzą drzwi do salonikn, a do sy: 
owej prelimminarz wzmiankowany nie został jeszcze Sejmowi | pialni, z dragiej strony drzwi go jadalni, poza którą 
Ustawodawezemu przedłożony, przeto podpisani zapytnją pa- mieści się kuchnia i spiżarnia, Tak wygląda rajprymi- 
ków ministrów spraw wewnętrznych, skarbu i robót pu-|tywniejsze, najbardziej pojedynczo mieszxania dońskiegi 
blicznych: chłopa. 

1) Z jakiego powodu nie został dotychczas 'przedło- Urządzenie wewnętrzne takie, że odrazu się widzi, 
tony Sejmowi w myśl art. 6 ustawy z 30 stycznia 1920 r.jiż w tym doma mieszkają ludzie, mający potrzeby kul. 
Dz. n. R. P. Nr 11 poz. 61 preliminarz dochodów i wy-|turalne, zamiłowani w czystości i żyjący tak, jak nor- 
datków Tymczasowego Wydziału samorządowego b. Galicji? | malnie w Polsce przed wojną żyła tak zwana intei E 

2) W jakim terminie należy oczekiwać przedłożenia | Salonik n takiego dziewięciomorgowego łona, ANM 
łego preliminarza, który pozostaje w związku z prelimina-|cacko. U nas, w Polsce, widziało sią takie szlsniki przed 
fzem państwowym i powinien być równocześnie z tym ostat- |wojną u starosty, u lekarza, u adwokata. Wszędzie czy- 
Rim rozważony i załatwiony?* Kędzior i tow. APE tak, że w takiem mieszkanku czuje sią człowiek, 

jak w raju.  . 


Stajnia dla krów, konia, zarówno jak dla świń 
~% oa 
Listy z Danji. 


i kur mieści sią w jednym budynka. 
Takich gospodarstw spotyka się w Danji bardze 
Reforma relna w Polsce na tle stosunków, 
w chłopskiem państwie, w Danji. 


dużo na parcelowanych obecnie majątkach wielkich pa- 
nów lub księży. Nawiasem mówiąc, księża tu są prote- 

Sausógaard, 1 września. 
Kochani Bracia, Czytelnicy „Piasta“! 


stanccy, bo cała Danja jest protestancką 
Gdy patrzyłam na te gospodarstwa, to serce m: 
sią naprawdę krajało na myśl, że n nas takie gespodar- 
Od kilku miesięcy przebywam w Danji, uzupełnia- 
jąc swoje wiadormeści rolnicze, którebym chciał w przy- 
szłości w Polsce zastosować. Danja — to kraj wybitnie 


stwa mają ziemię porozrzucaną w kilknaastn nieraz ka- 
wałkach, że wskutek tego gespodarka nie może iść tak, 
chłopski, państwo chłopskie, państwo bogate dlatego, że 
pod względem rolniczym, a rolnictwo stanowi tu pod- 


jakby powinna, że wskutek tego chłop właściciel nie 
może ani kulturalnie stanąć tak wyseko, jak tutaj stoj 

stawę gospodarki społecznej, stol może najwyżej na 

świecie. 


ani rozwinąć sweich zdolności tak, jakby móył 

Wiem jeszcze z czasów pobytu w kraju, że zwła - 
Z listów, zamieszczanych w „Piaście*, widzę, że 
rozpętała się tam walka wiecowa i prasowa na temat 


NA NE O ZZ AE O W A 0 


szcza na wschodzie, na naszych kresach, idzie w pełnam 
tempie parcelacja większych majątków. Wiem, że te nowe, 

powstające na kresach gospodarstwa nasze, są przede: 

reformy rolnej, że się pojawiają ludzie, którzy twierdzą. | wszystkiem większe, bo przeciętnie mają grunt 15- do 
iż reforma rolna w życie nie wejdzie, że nie da się|25-morgowy. Tragnąłbym tylko, żeby te gospodarstwa 
przeprowadzić i t d. i t. à Radbym doprawdy, żeby |zabudowywały się na sposób duński i Żeby przez na: 
tych wszystkich malkontentów przysłać tu bodaj na dwa |uczenie się racjonalnej gospodarki zaczęły naprawdę 
tygodnie do Danji, bo przekonaliby się, że reforma rolna, |gospodarzyć tak, jak chłopi tutejsi. W każdym razie ta 
byle ją tylko przeprowadzić w „sposób rozsądny, nie | kolonizacja na kresach jest olbrzymim krokiem naprzód 
przez rewolucję, ule ściśle wedle ustawy, nietylko da|w kierunsu zbliżenia stanu wsi polskiej do stano wsł 
się przeprowadzić, ale jest istotnie gwarancją siły i do-| duńskiej, Bądźcobądź, kto idzie na wschód? Idą jednostki 
brobytn państwa polskiego. © dzielne, energiczne, przedsiębiorcze. Jest to więc żywioł, 
Chciałbym pokrótce, o ile to potrafię, przedstawić | podatny do rozwojn i do wprowadzenia na kresach, 
Wam, Kechani Czytelnicy, jak wygląda Danja. Z obrazu |gdzie na debitek ziemia jest doskonała, gospodarki in 
mojego, choć może nieudolnego, przekonacie się, jak wy-|tenzywnej, prowadzącej do dobrobytu, a temsamem do 
gląda chłepskie państwo; wytworzycie sobie obraz, jak | większej kuitury. Wiem, że wyjeżdżają na wschód ludzie, 
będzie wyglądać Polska za lat kilkanaście, gdy reformę | którzy sprzedzją drobne kawałeczki gruntu we wsiach 
colną w znacznej mierze wprowadzi się już w Życie. na zachodzie i wewnątrz państwa, przez co, siłą rzeczy, 
Wyjdźmy na wieś duńską. Szeregi wierzb, znaczące | dokonuje się jnż na przeludnionych, źle zabudowanyck 
granice gospodarstw, przypominają na pierwszy rzut|i nie zcalonych wsiach naszych powolna komasacja. 
oka Polskę. Jednak odrazu wpada też w oczy zasadni-| Możemy więc w przyszłość patrzeć spokojnie, byle tylko 
cza między wsią naszą a tutejszą różnica. Domy nie|w pracy nie nstawać i byle ją prowadzić planowo. Gdy 
kupią sią koło ziebie, ale każde gospodarstwo stanowi | wsie na zachodzie i wewnątrz państwa przerzedzą się przez 
dla siebie odrębną całość. Dom stanowi ośrodek tej ca-| wyjazd kolonistów, to siłą rzeczy gospodarstwa w da- 
łości, ośrodek posiadłości, która się rozciąga tuż koło|nych wsiach się powiększą, przez co stworzy się moż- 
domu w kwadrat lab prostokąt, ność podniesienia kultury rolnej w krajn. Znikną gospo- 
Weźmy gospodarstwo dziewięciomorgowe, bo takich | darstwa dwu- i trzymorgowe, a powstaną większe, zdolne 


fest tutaj dużo. Jak ono wygląda? ¡już do porządnego prowadzenia i dające możność uczcie 
i Całziem inaczej, niż m nas. U nas — chałupa, wej, porządwej egzystencji. ; 
waląca się przeważnie, brudna, budynki gospudarcze nie- Jeśli więc ktoś powiada, że reforma rolna w Pol 


gzczególne, zewnętrzny widuk świadczy o małej kp agree 50S nie wchodzi w życie, to sią grubo myli. Reformą 
ie nędzy, która była ndziałem tych gospodarstw przez rolna. sadzac 2 tezo co widziałam nrzed wsiazdom do 


ku. FTSE 
Danji i z wiadomości, jakie tn otrzymuję, idzie w Polsce 
w pełnem tempie. Bo czemże jest parcelacja gruntów 
Ra kresach i wewnątrz kraju? Też to przecie jest re- 
forma rolna. Bo reforma rolna to nie jest 300 morgów 
maksimum, ale to jest dawanie chłopu ziemi, której on 
nie posiadał, to jest powiększanie gospodarstw, to jest 
nsuwanie gospodarstw karłowatych. To się dzieje, to 
oczywiście nie zrobi się odrazu i potrwa dość długo, 
gle Bogu dzięki, już się zaczęło. 

Trzeba tylko nie ustawać w pracy, trzeba z całym 
pędem iść na wschód, gdzia ziemi jest najwięcej i to 
ziemi przeważnie bardzo dobrej, osisdać tam i tworzyć 
zdrowe gospodarstwa, bo przez to apełmia się najpoważ- 
niejszy cel reformy rolnej, znosi się wewnątrz państwa 
gospodarstwa karłowate, niezdolne do dania przyzwoitej 
egzystencji właścicielowi. Parcelacja na wschodzie to już 
jest dawanie chłopu ziemi, któraby w razie brakn ustawy 
o reformie rolnej nie była się dostała w ręce chłopów. 
A punieważ ma ona znaczenie także dla państwa do- 
wiosło, więc należy ją wszelkiemi siłami popierać i prze” 
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dał w tej sprawie niister Skirmunt. Sejm jedno- 
myślnie uchwalił rezolucję, przedłożoną przez komisję 
spraw zagranicznych, oświadczejącą, że o łoale Wileń- 
szczyzny decydować powinna w pierwszej linji ludność 
tej ziemi, która się wypowie przez wybranie swojego 
Sejmn i jego uchwały. 


Przegląd polityczny. 
Tydzień ubiegły upłynął naogół spokojniej. W Pol- 
sce największą uwagę skupiały wypadki, związane 


z zamachem na Naczelnika państwa we Lwowie. 


Wedle wyników śledztwa sieć spisku była dość rozga- 
łęziona Aresztowano kilka osób we Lwowie i w Kra- 
kowie. Są poszlaki, że osławiony Wasyl Habsburg, 
nazywany „Wyszywanym*, niedoszły król ukraiński, ma- 
czał palce w zamachu. Śledztwo toczy się dalej. 
Najważniejsze dła Polski sprawy, zalegające w Li 


yrowadzać. To umożliwi szybkie upodobnienie się wsi| dze Narodów, nie posunęły się, niestety, naprzód, 


polskiej do wsi duńskiej, do wsi tego naprawdę chłop- 
skiego państwa, a takiem państwem jest i pozostać musi 
1 Polska. 

Gdybyście tu byli, Kocham Bracia, to naprawdę 
mielibyście obraz tego, jak będzie za lat kilka wygłądać 
państwo polskie, dzięki reformie rolnej, która została 
przeprowadzoną tylko dzięki posłom ludowym, a przede- 
wszystkiem dzięki naszemu przywódcy, Witosowi. 

j Następnym razem napiszę dals<e spostrzeżenia na 
temat reformy roine; u uas na tle stosunków w Daaji 
Tymczasem wszystku:b serdeczme pozurawiam 

Wasz Jan Jedynak. 


Gbrady Sejmu. 


Sejm zebrał sę dnia 27 wrześma Provist na 
jego rządu, p Ponikowski, wygłosił wielką mową, 
w której przedstawił swój program. Jeśli o ten pro- 
gram idzie — to jest on dość mętny. P. Ponikowski 


W sprawie Górnego Sląska 


toczą się obrady, ściślej mówiąc targi, choć trzeba przy- 
znać, że wyznaczeni do tego członkowie Ligi informują 
się najdokładniej o sprawach górnośląskich i robią wra 
żenie, jakoby chcieli się kierować zupełną bezstronnością. 
Byłoby to bardzo wskazanem, bo gdyby wyrok Ligi był 
dla Polski uiesprawiedliwy, to musielibyśmy stracić 
wogóle wiarę w prawo na Świecia 

Sprawa wileńska i sprawa Galicji wschodniej ze 
szły na jakiś cezas z porządku obrad w Genewie. Liga 
zajęła się natomiast 


sprawą rozbrojenia. 


Jest to sprawa, którą się zajmuje i Ameryka. Jak wia- 
domo, w listopadzie ma się odbyć w Waszyngtonie kon- 
ferencja światowa w sprawie rozbrojenia, tak, że obrady 


ligi w tej sprawie mogą stanowić wstęp do tej konfe- 


rencji Nie ulega wątpiiwości, że wszystkie narody 
radeby się pozbyć wydatków na zbrojenia, ale wszyst- 
kie boją się siebie nawzajem. Francja n. p, gorącą 


oświadczył się za wolnym handlem, ale w dalszym ciągu | zwolenniczka rozbrojenia, otwarcie oświadczyła w Lidze, 
mowy pogroził sekwestrom zboża. Wystąpił przeciw dra-|że pragnąc najszczerzej pokoju, musi mieć niezbędne 
kowaniu pieniędzy a równocześnie zażądał od Sejmu |rękojmie, że Niemcy jej nie napadną, a w Nięmczech 
pozwolenia na druk 70 nowych miljardów. Bardzo słusz- |militaryzm jest dzisiaj takisam, jak był za Wilhelma, 
nie podniusł p Poiusowski, źe naród polski ma się do- tylko trochę przytłumiony. Jeżeli chodzi o Polskę, to 
skonale. a państwo polskie jest nędzarzem. Zapowiedział | Polska nigdy nie prowadziła wojen zaczepnych, a w sto« 
daninę „państwową, bardzo wydatną, która obejmiejsankn do tej kwestji jest w położeniu podobnem do 
wszystkie warstwy, oraz specjalny podatek na boga- Francji. Wie zaś doskonale, że w Niemczech nie pogo- 


pzów wojennych. Naogół przemówienie jego nie wy- 
warło większego wrażenia, brakło w niem bowiem siły 
t stanowczości, w dzisiejsze] chwili dia rządu koniscznej. 

Dyskazia nad tem oświadczeniem toczyła się ma 
piątkowem : sobotniam posiedzeniu Sejmu. Wsz; stkie 
stronnictwa w oświadczeniach swoich podkreślały, że 
<a ten rząd nie przyjmują odpowiedziałuości, wszystkie 
dawały wyraz przekonanin, że ebecnaj eytuacji sprostać 
może tylko rząd silny, a więc nie urzędniczy. ŚStane- 
wisko Klnbu posłów ludowych przedstawił w doskonałej 
mowie poseł Bobek. Mowę tę podajemy na innem 
miejscu, jako osobav artykuł. 

Na ;ziątkowem posiedzenia Seimu była przedmie- 
«m obrad sprawa Wilerarczvyzny. Ubszerue wyjaśniępia 


dzono się z myślą utraty Pomorza i Wieikopojski oraz 
Śląska Górnego. Dobrze, że ładzie radzą o tem, by wojen 
unikać, ale zdaje się. że te piękne myśli pozostaną tylko 
na papierze, bo dopoki Niemcy nie udowodnią, że prze- 
stali myśleć o odwecie, dopóty o rozbrojenia ludów Huro« 
py niema mowy. 

Sprawa zachodniego skrawka Węgier, tak zwanego 
Burgeniandu, zaczyna przybierać obrót humorystyczny, 
Rewolucyjne wojska węgierskie siedzą w Burgealandzie 
pod komendą Friedricha i oświadezają, że jeśli ten kraj 


nie może wrócić do Węgier, to koalicja powinna zeń 


zrobić edrębne państewko, 
yłoby to państewko, okejmujące parę powiatów. Koa- 


Tek | 108 


rzuceniem Węgrów, ale na groźbach się skończyło K R O N | KA. 


Stosunki między Polską a Rosją i Ukrainą, Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 9 października 
do niedawna dość naprężone, przeważnie z powodu nie- | Dyonizego; poniedziałek, 10 października: Franciszka Borg., 
porozumień, W ostatnich dniach zaczęły się wyjaśniać | Wtorek, 11 października: Wincentego Kadłubka; środa, 
Bolszewicy mieii ćhyba sposobność przekonać się, że 12 października: Maksymiliana; czwartek, +3 października: 
Polska nie żywi wobec Rosji am Ukrainy chęci zdo- Edwarda; piątek, 14 prździeruika: Kaliksta; sobota, 15 paź: 
bywczych, a Rosja i Ukraina mają chyba również dość dziernika: Jadwigi, Teresy; niedziela, 16 października” 
wojen. Stosunki między temi państwarmi, raz nareszcie, Saturnina 
astalone, umożliwią rozwój handiu wspólnego i przy- 
:zynią się do podniesienia dobrobytu wzajemnego. 


Z -a 


licja groziła okropnie wkroczeniem swoich wojsk i wy- 


Naczelny sąd partyjny P. S. L. Dnia 28 września 
odbyło się w Warszawie zebranie konstytuujące Naczelnego 
|sądn partyjnego P. S. L, W skład sądn wchodzą delego- 
|wani przez zarząd główny pp.: Wilkoński z Warszawy, Jurą 
lz Krakowa. Braszka z Cieszyna, Miehałkiewiez a Poznania, 


Obrady zwierzehnich władz stronnictwa. 
"r į Lasocki ze Lwowa, poseł dr Owikowssi z Nowego Sącz 
Zarząd Głów ny P. S. = pisu z pa CE ze „e. P aie e 


Dnia 28 września odbyły się w Warszawie obrady ,cym wybrany został p. Wilkoński, zastępcą p. Jura, sekre 
Zarządu Głównego P. S. L. przy udziale przewodniczą- | tarzem p. Michałkiewicz. Sąd ma wyrokować w kompletach 
sych Zarządów okręgowych. Przewodniczył prezes P. S.;składających się z trzech członków. ` 
L. pos. Witos. Referat o sytuacji politycznej wygiosił | Milionńwka. Przy ostatnim ciagnięciu miljonówki w; 
pos. Rataj, poczem wywiązała się ożywiona dyskusja, łosowano numar 2,134.313, sprzedany w Warszawie. 

w której zabierali głos wszyscy obecni. Stwierdzono, ża: Nowe poćrożenia tytoniu jest niezwykłe wydatne, 
położenie państwa wymaga utworzenia gabinetu koali- Cygara kosztują obecnie. Havanna 120 Mkp., Belweder 100 
cyjuego, któryby miał odpowiedni posłach w całem spo- | Mkp., Wawel 80 Mep., Trabaco 64) Mkp.. Britanica 50 Mkep.,; 
łeczeństwie. Uchwalono urządzić w drugiej pełowie li-| Knba 40 Mkp., Portorico 30 Mkp. za s3zinkę, Papierosy: 
Btopada Kongres P. S. L. w Warszawie. Tarmin osta- Sfinks 20 Mkp., Khedyw 18 Mkp., agipszie 15 Mkp., Pre- 


m 
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teczny ustálil prezydjui. Będzie to pierwszy «ongres, 
arządzony wedle przepisów statutu organizacyjnego. 
Udział w nim wezisą wybrani delegaci z powiatów. 
Delegatów wybierają Gcrganizacja puwiatewa. Kongres 
obradować będzie trzy dni. Obrady toczyć sią będą 
w komisjach, które zostaną w pierwszym dniu utwo- 
tzone dla poszczególnych przedmiotów obrad. 


Obrady Okręgowego Zarządu 


zydent 10 Mky., Klab 10 M:p. damskie 10 Mkp.. sport 7 
Mkp, Wanda i Wisła 5 Mkp., ża sztukę. Tytonie do pasie: 
rosó* kosztują za paczkę stugramewą: Xanti 1.500 3p. 
sułtański 1.20) Mkn, macedoński 1000 ko, turecki 900 
Msp., przedai turecki 700 Mkp. średni toreczi 600 Mip. 
|kreaowy 400 ikp. Paczki 25-gramowe kosziują uczywiście 
| czwartą część tych cen. Tytoń fajkowy lepszy kosztuje 300 
| Mko. za stugramowąę paczkę, zwyczejay 250 Mhp. wa sta 
,gramową paczzę. 


| Były m nis'er woiny, gen. Leśniewski, zmarł w nbis 


R; S. L. W Krakowie, jgłym tygodniu w Warszawie, 


W sobotę dnia 1 b. m. odbyły «ię w Krakowie| G:ożny preces o sprzeniewierzonie 20 miljonów przes 

w sali Tow. relaiczego, obrady Zarządu okręgowego poracznika Wereszsacńskiego skończył się w sobotę w Ware 

ałopotski zachodniej przy udziale posłów z wojewódz- szawie. Wereszczyński skazany został na karę Śmierci przes 
GN krąkowskiega. Przewodniczył prezes Zarządu okr. ; rozstrzelsnie. 


p. Kkadwit Rączkowski. Przewoduiczący  powiate- | Uniwersytat ukraiński powstaje w połowie b. m. 


Wy: ów złożyli sprawozdanie zę stanu prac or-;w Pradze. Ma to być, jak piszą gazety czeskie, platforma 
č aN Il w pewiatash. Prezes Witos wygłosił dla uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie. Widocznie Czes! 
dłuższe przemówienie, w którem scharakteryzował obecną zajęli wobee Rasinów to stanowisko, jakie zajmował dawniej 


sytuacją polityczną i stanowisko stronnictwa w odnie- rząd austrjacki | 
cienia do najważniejszych zagadnień chwili. W eż wio- | Państwowe zapasy złota. Wedle angielskich dziene 
aj dyskusji w nte zabiórdłi gləs pp.: Marczak ników pasiadają ebecnie najważniejsze państwa następująca 
Ł Chrzanowa, Kułpa z Krakowa, pos. Ówikowski ilości złota: Stany Zjednoczone Ameryki Północnej za 
t Sącza, Zajdeł z Krosna, Wójtowicz z Tarno- 652,406.000 funtów szterlinców. Aaglja za 156,051.000 
brzega, pos. Szmigiel z rzeszowszczyzny, Rychel fant. szterl., Francja za 141.32! 000 funt. sztori, Japonja 
+ Tarnobrzega, Braszka z Białej, Czuła z Grabia, (wraz z zapasem srebra) za 131.204.000 funt. Bzterl., Niemey 
2a 53,451.000 funt satarl. (1.092,000.000 marek niem.) 


pos. liaczkowski, Mach z Grodziska, Roman 
z Wadowic, Wyroba z Krakowskiego, dr Barde|, Włochy za 41,198.000 funt. szterl. Trzeba zaznaczyć, ża 
funt szterlingów to dzisiaj 10.000 marek polskich, a bydzie 


Ww, 


Barcik z Żywieckiego, Ciastoń z Wielickiego i iuni 
poruszono W sposób: wyczerpujący szereg aktnalnych ,się widzieć, jak olbrzymia bogactwa mają te państwa. 
spraw politycznych i organizacyjnych. Referat o wpro-!Z zestawienia tego wynika, że Stuny Zjeduoczone nagroma- 
wadzania w życie reformy rolnej wygłosił prezes Głó- dziły obecnie zapaa złota cztery razy większy od angiel- 
wnego Urzędu Ziemskiego, dr Kiernik. Rezmitatem skiego, przewyższający znacznie zapasy wszystkich innych 
obrad było ustaienie programu dalszej pracy organiza- wymienionych mocarstw. 


cyjnej i wytknięcie linji politycznej jako wskazówki 
dla Klubu posłów P. 8. L. 


| Odżydzanie szkół na Węgrzech. Do jakiego stopnia 
szkolnictwa w stolicy Węgier zaajdewało się w rekach ów» 


nie zabiorą Ci pieniędzy — jeśli! 


złożysz je 


| ks 

„W każdej chwili i w każdym 

urzęskie poeztowym możesz zło- 
żone pieniądze odebrać. 


Hhłady oprocentow 
3 od sta. 


CELESC EEOC] 


dów, tego dowodzi wiadomość, podana przez pisma niemieckie. 
Obecny magistrat Budapesztu, zabrawszy się do raformy 
szkół miejskich, wydalił okoła 400 nanezycieli i nauczycie- 
lek szkół miejskich, żydów i żydówek, tndzięż przeniósł 23 
dyrektorów szkół, żydów, ma stanowiska naurzycieli, zaka- 
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W niedzielę odbył się pogrzeb ofiar przy udziale 25.000 
ladzi z całych Niemiec i prezydenta Rzeszy niemieckiej, 
Przedstawiciel Francji w przemówieniu wyraził współczucie 
Francji dla ofiar. Nad tym olbrzymim grobem znikły niena- 
wisel narodowe, a wszystkich połączyło uczncia bólu. Inna 
rzecz, $e rzeczoznawcy wojskowi francuscy zwrócili odrazo 
uwagę swojemu rządowi na konieczność wglądnięcia w prze- 


mys? niemiecki, który, jak tego dowodzi katastrofa w Oppau, 


pracuje znowu dla nowej wąjny 1 to straszliwszej jeszcze, 
niż niedawno skończona, bo wojny chemicznej. 

Kobieta ministrem. W Tareji, krejn haremów, onan- 
cypacja kobiet czyni coraz większe postępy, a najlepszym 
tego dowodem mianowanie kebiety ministrem. Pani Khali 
de Fcleb Hanum, pochodząca ze znanej redziny tureckiej 
i znana nawet zagranicą ze swych rzeczowych rozpraw 
o rozmaitych społecznych problemach Wsahodu, została mia- 
nowaną ministrem dla spraw wychowania, 

Najstarszy człowiek w Ameryce. W Kentucky żyje 
farmer, John Shell, który ebchodził 133-cią rocznicę swoich 
narodzin. Sędziwy „wuj“, jak go powszechnie nazywają, 
cieszy się znpełnem zdrowiem, ma doskonałą pamięć, dobry 
wzrok, słuch tylko już mu nie dopisuje i siły zaczynają 
go opuszczać, Urodził się w roku 1788, gdy obecny star 
Kentucky stanowił jeszcze ezęść Virginji. 


Wielkie wiece ludowe. 


W ubiegłym tygodniu odbył prezes Witos trzy wiek 
kie wiece w Małopolsce zachodniej. 

Dnia 29 września odbył się wielki wiec w Bochni. 
Wzięło w nim udział kilkanaście tysięcy ludzi. Sytuację 
polityczną przedstawił w dłngiem przemówieniu proz. W i" 
tos, słuchany z największą uwagą przez wszystkich zgro* 
madzonych na placm „Sokoła“, między którymi byli najza 
ciętsi wrogowie naszego stronnictwa. PrZómawiali równień 
posłowie dr Kiernik i Rudnik. Klerykali przygotowy« 
wali rozbicie tego wiecu, zakusy ich jednak nie zdały się 


zując przytem nanczycielom żydom wykładania nioktórych | na nie, a wiec zakończył się elbrzymią manifestacją na rzecz 
: Pi nt A ' * : : 
przedmiotów młodzieży węgierskiej. Zarządzenia te magistratu | P, S. L. i zgody wszystkich stanów. 


budapesztsńskiego nazywa „Borliner Tageblatt“ „pogromom 
ideowym w Budapeszcie*, zapominając chyba, jak wybitną 
rolę elgrywała intcłigeneja i półinteligencja żydowska w re- 
wolncji bolszewickiej na Węgrzech i o tem także, że naród 
wąglerski ma prawo bronić się wszelkiemi dostępnemi sobie 
środkami przed powtórzeniem się podebnych okropności, 
Straszliwa katasirafa. W ubiegłym tygodnia zdarzyła 
się w Niemczech, w miejscowości Oppau, katastrofa tak 
straszna, że niewiadomo, czy mie największa dotąd na świe- 
cie. Znajduje się tam wiolka fabryka chamiczna, wyrabiejąca 
eprócz artykułów eodziennej potrzeby, także rozmaite środki 
wybuchowe, specjalnie dla celów wojskowych. Fabryka była 
w pełnym rucku, co dowodzi między innemi, że Niemcy, na 
pozór się rozbroiwszy, przygotowują się jednak do wojny, 
którą mają widocznie zamiar prowadzić nietyle armatami, 
tle gazami i rozmaitemi chemieznemi sposobami. Niewiadomo 
z jakich powodów eksplodował basen, w którym znajdowało 
się 400 wagonów Baletry. Szutki wybuchu były przeraża- 
jące. Nietylke fabryka, ala gate miasteczko, liczące 4.500 
mieszkańców, przemieniło się w jednę kupę gruzów. We 
fabryce zginęło 1.000 ludzi, w mieście kilkaset. Kamienia 
grobowe z oddalonege od fabryki o 100 metrów cmentarza 
powylatywsły na daleką przestrzeń, zwłoki zostały wyrzu- 
BRO s slomi. Liczba ofiar dechedzi ogółem de 2.000. 


Tego samego dnia popołudniu odbyło się wielkie zgro0= 
madzenie w Brzesku. Przewodniczył p. Stanisław Nita 
Po wspawiałem przemówieniu prez. Witosa, nagrodzonege 
burzą oklasków, wywiązała się ożywiona dyskusja, Przema: 
włali dr Cyga, J. Mączko, Trytek, Dudek. Sędziwy 
naczelnik gminy Uszew złożył imieniem zgromadzonych 
uroczystą przysięgę na wierneść P. S. L. I jego pro 
zegowi. Uchwalone liczne rozelucje e charakterze pań. 
stwowym. 

Dnia 30 września odbył się wielki wiec w Tarno- 
wła w sali „Sokóła*. Przewodniczył poseł Bojka W wioeu 
wzięli udział przedstawiciele pięciu pewiatów okolicznych, 
Pe przemówieniach prez. Witosa i dra Kiernika teo 
czyła sią długa dyskusja, świadcząca o niezwykłem wyre 
bienin politycznem zgromadzonych, Uchkwalono szereg rezo 
Incyj ogólno państwowej natury i gorące podziękowanie prez 
Witosowi. 


Złota myśli. i 


Przed sąd należałoby takich radziców pestawić, którzy 
swe dzieci do takich szkół posyłają, gdzie nad drzwiam) 
napisane: Tutaj sią o religji nie uczy, Wiktor Huge 


dowolone obaleniem jego gabinetu, mie zajmują się wealę 
ani nowym rządem, ani osobą p. premjera, jak te czyniły 
z p. Witosem. Bo niech będzie kto chca na czele rządu, 
niech wcale rządu nie będzie — myślą sobie „bolszewikj 
z prawicy“ i bolszewicy z lewicy — byle nie był chłop 
i nie Witos! Bo któryż to ksiądz myślał kiedy więcej 
o Polsce, niż o majątkach kościelnych? albo n. p. o Pia 
stowcach? Nic teź dziwnego, że jakiś ciekawy księżyna ni 
miał nie lepszego do roboty, jak łapać Witosa na „poca 
łunkn ze Stapińskim*, jak o tem donosi w ostatnim mume- 
rze „Ludu“ pod przeraźliwym tytułem: „Zdrajcy sprawy 
ludowej“. O cóż to chodzi? Oto „w ubiegłym tygodnia — 
jak pisze —- toczyły się w Krakowie obrady między grupą 
„Piasta“ a Stapińszezykami, które podobno zakończono zgodą. 
a równocześnie w Warszawie toczyły się w takim samyn 
cela konferencje między grupą „Piasta“ a „Wyzwoleniem* 
a te konferencje doprowadziły już do uchwały połączeni, 
się w jedno stronnictwo“. 

Tego połączenia stronnictw ludowych lęka się, jak 
ognia, „Lud“ i stąd następują wypominania, jak to niegdyś 
Piastowcy pisali o Stapińskim, a teraz się z nim łączą 

Pominąwszy, że wiadomości te podał „Kurjer Lwow 
ski“ na własuą odpowiedzialność i że „Piastowecom* ni 


Z prasy ludowej. "7" 


Od kilku miesięcy szalała ze wszystkich stron tak za- 
wzięta walka przeciwko rządowi, na którego czele stał 
p. Witos, iż zdawało się, że po jego ustąpieniu każde ze 
stronnictw lewicy ż prawicy ma już — jak to mówią — 
w zanadrzu gotowego genjusza na stanowisko premjera, Bo 
jakiż byłby cel utrącać rząd, chociażby nawst niedobry, czy 
niedogodny, jeśli sią nie ma pewności, że następny będzie 
iepszy? Tymczasem do stetu przyszedł rząd pozasejmowy, 
z którego żadne stronnictwo zadowolone nie jest, a wszyscy 
razem stwierdzają, iż jest on gorszy od poprzed- 
niego rządn. 

Znamiennym pod tym względem jest głos organu 
wszechpdlskiego „Wieńca-Pszczółzi*, który przynesi artykuł 
p. t. „Gorzej* i w ten sposób ocenia sytnację: „Gabinet 
Ponikowskiego — to rząd bez własnego programu i myśli, 
bez inicjatywy, jest to rząd gorszy od Witosowe- 
go... Witos może dlatego, że miał więcej kwalifikacyj na 
prezydenta Rzeczypospolitej (aż tak?), niź gabinetu i więcoj 
danych dò panowania (?), niż do rządzenia, dawał przynaj- 
mniej gwaraneję, że potrafi się oprzeć nakazom Belwederu... 
(już to ten Belweder spać endskom nia daje), P. Ponikow- 
ski ani tej gwarancji dać mie może, Tak więc w chwilijo tem nie wiadomo, jakoby w Krakowie czy w Warszawia 
najgroźniejszej i najpoważniejszej dła Polski — kończy | podobne pertraktacje w ostatnim czasie miały miejsce, za- 
eniaczi organ — przychodzi do stera gabinet możliwie naj. | pytaćby się należało, co w tem „Lud“ widzi złego? Poseł! 
gorszy, w którym niema ani jednego taleatn politycznego, | Maślanka tak długo, jak był u „Piastoweów”, nazywał się 
ani jednej wybitnej osobistości politycznej, rząd bez wła- | wrogiem religji, ludu, Polski, a gdy do Was przystąpił, 
gnoj myśli, programu i charakteru, bez zanfunia narodu". | odrazu nietylko dostał preebaczenie, als awansował na wzo- 

Podobnie, choć eałkiem z innego punktu widzenia, |rowego patrjotę i katolika. Ja zaś śmiem sądzić, że gdyby 
ocenia rząd p. Ponikowekiege socjniistyczny organ „Prawo |n. p. p. Staplński zgłosił do Was przystąpienie, to przyjęli 
Lndu*. Stwierdziwszy naprzód, że „kandydat, postawiony | byście go z obwarremi rękami. Wszak już dzisiaj nie z nami 
przez prawicę, b. anstrjacki minister, ekscelencja Głąbiński, |alo z Wami ma p. Stapiński ciche porozumienie, bo szerząi 
wywołał tylko śmiech, zdziwienie i oburzenie“, pisze dalej: | kościół narodowy i rozmaite, „kocie wiary“, otrzymuje na 
„Na miejsce rządu Witusa przyszedł rząd zupełnie cielo przyzwolenie od „Ludu Katolickiego“. I podczas 
płciowy, z profesorem politechniki warszawskiej, p. Poni-|gdy n. p. kielecka „Ojczyzna“, własność biskupa Łosiń- 
kowskim, na czele. Jego nowy minister skarbu, prof. Mi- |skiego, użyła sobie w ostatnim numerze na ks. Husznie 
chalski, wymyślił jakąś Radę finansową, która ma mieć, jak | wywodzą? jego rodowód od Judasza, Arjusza, Juljana Apo 
Sejm, możność zawieszania niektórych ustaw sejmowych. |sioły i Lutra, za to, że „ogłosił herezję pod nazwą Kościół 
Spółce Ponikawski-Michalski chodzi, między innemi, o za- demokratyczny“, to biskup Wałęga patrzy przea 
wieszenie ustawy o B-godzianym dnin pracy“. I dopiero najpalce, jak podobne herezje u nas się szerzy 
tle tego gabinetn i jego projaktów „ratowania skarbu pań- |A do czego wy, kapłani, jesteście powołani: do polityki, czy 
stwa“ widzi „Prawo Luda“ „niesłychany błąd, jaki popeł-|też może do szerzenia chwały Kościoła Chrystusowago | 
niła lewica, nie biorąc w swoje ręce rządów, „Ale jeszcze „Przyjaciel Ladu“, widząc tak wielką pobłażliwość 
czas, jeszcze nia zapóźno — woła socjalistyczny organ. — |dla siebie u katolickiego klera, odwdzięcza się, jak może, 
Lewica musi się zdobyć na krok stanowczy i szybki, ująć|za ten dowód łaskawości i razem z klerem i endeeją idzie 
w swoje ree rządy, których tak lekkomyślnie podjąć się | pokornię i karnie. Nawet p. Sauojca poszedł do ilanoss! 
nie chciała”. i jadyne, co mu pozostało —- to walka z Tkuguttowcami, 

Ciekawe, dlaczego „Prawo Ludu“, wspominając o mo-|na których się obecnie strasznie gniewa, zwłaszcza na posła 
żliwości zniesienia przez uowy rząd 6-godzinnego dnia pracy | Rudzińskiego. Žali się więc p. Sanojea i spowłada w ostat * 
i biorąc przymusowe próżnowanie w gorącą obronę, nie|nim „Przyjacielu“, że „w r. 1920 osiadł, za zgodą Stapiń 
wspomina nie o reformie rolnej, która się przecież nowemu | skiego, w Piotrkowie, celem pomagania „Wyzwolenia“ i rə- 
ministrowi skarbu także nie podoba i chciaiby ją zawiesić — dagowania „Tygodnika Ludowego“. Poszedł tam, bo m 
jak już o to się upierał. Czyżby p. Klemensiewicz, stawszy| „mówiono o znacznych sumach i nagromadzonych fundu 
się dziś obszarnikiem, działał w myśl przysłowia: „zapom-|szach, które z Radomska z organizacji P. S. Lit. d 
niał wół, jak cielęciem był”, nie już o reformie rolnej nie |nadejść miały”. Ale ponieważ było (o, zgroze!) wszystkiegi 
myślał i o nią nie dbał? Dziwne to w każdym razie i wiole| 3000 Mk, a sam masiał przytem pokój redakcyjny zamia: 
mówiące stanewiako p. Klemensiewicza w stosunku do po-|tać, wodę nosić i gazety na kolej odnosić, więc się pokłó 
trzeb małorolnych i bezrolnych, nad któremi przecie socja- |cił, powiedział im „do stutysięcy miljonów djabłów i zły, 
liści zawsze łzy ronili! jak dwie ciężkie cholery: azjatycka i brocka“ opuścił „Wy: 

Bardzo ciekawe stanowisko, w stosunku do obecnego | zwoleńców*, nazywając ich na odchodnem, że są „rozlaną 
rządu, zajmują, niby sobie wrogie. a w rzeczywistości po|na miełtznach gnijącą wodą i ciepłam piwem, wyrobu M 
jednej linji stąpające, pisma: „ład Katolicki“ i „Przyja-| Malinowskiego". Dziś „Tygodnik Ludowy“ stał się „piasto 
ciel Luda“. IVyładowawszy całą nienawiść da Witosa i za-Iwym*, co p. Sanojcę najbardziej gniowa. Tak p. Sanojer 


a 


dkończył uwoją karjerę w Piotrkowie I to opisał. Może prze- 
uwa, Że to samy spotka go w Krakowie? 
M. Czuła. 


Deinagośja farszu 1 obludy. 


Niedawuemi stało się to czasy, bo w ostatnią nie- 
lzieię miesiąca Sierpnia i działo się to w gminie Krasne 
powiatu rzeszowskiego. Przyjechał tam p. poseł Toma- 
szewski, obrońca nuciśniowych, na wiec publiczny, zwo- 
tany przez p. Tepera, zbieracza gotówki legjonowej 
i jego adherenta, samczweńczego oficera W. P, Jasia 
Bojdz młodszego. Po wytorze prezydjam wiecu, rożpo- 
czął zacny p. poSei Tomaszewski irzesącym głosem rož- 
wodzić się nad rzekomo dziejęcemi się krzywdami lu- 
łowi wicjskiemn. Omawiał szeroko swe osobiste początki 
rarjery politycznej, jako to on długo namyślał się, do 
ttóregoby strounictwa wstąpić, jako rozważył, że naj 
„piej zarobi broniąc Jaslowej Kumkówki i wstąpił do 

_ rakcji Stapińskiego. Omawiając dalej sprawy budżetowe, 
sbiecał podać powody obecnych ciężkich czasów, lecz 
popłakawszy nad WyrQKDy kursem fołara i nie moygu 
¿ trudnej sytuacji iinzusowej wybrnąć, gdyż musiaiby 
przypisać winą obecnie ciężkich czasów swemu war- 
iholstwn, zapomniał o obietnicy i przeszedł do reformy 
tyrarnej, zaznacza ąć, że on osobiście jej nia uciiwalał, 
ponieważ, co za krzywda! posłuje dopiero nie cały ro- 
ezek. Zaczął tedy zacny p.„poseł roztkliwiać się nad 
gieudolposcią ustawy, krytykując wszystkie w tym kie- 
ranka wydane rozporządzeuia, Zasia Zga.ąG i że odpo 
wiedzialności za to ńie ponosi, ponieważ „:i on, an. 
pikt z jego partji do rządów nie został dopuszczony. 
Po ukończeniu żalów na temat tej niesprawiedliwości, 
pozpoczął wywodzić ów prłezacny wąż swój projekt re 


formy, że jakby to dobrze było, gdyby. rozdawano chło l. 


pom ziemią zadarmo, gdyby zabierano panora i bogat- 
szym chłopom grunta, ponieważ za kwaitę bobu bez 
rolny do bovacza rob.ć nie późd. -, i t p. brednie sy- 
pały sią jakoby z worka oblit 5 z ust pana suwerena. 
W końcu swego narzekania leje znowa žale nad bez- 
miernie ciężkiem opodatkowaniem, głosi publicznie, że 
chłop nie dorósł do rządów, powiurza kilkakrctnie, 8 
winą jest posła Witosa, że ojczyzna znajduje się w cięż- 
siem niebezpicczeństwie ekonomiczuem. Dowodów na to 
jak zwykłe nie dał, poprzestając na szawe r wygłoszo- 
aym Irazesie, i rozpoczgńa prosić o lastuwe duiki ua 
wybory i agitację, poniewaz Stapióski na zbliż 4ce się 
wybory gotówki mie ma i gctów przy wybvrach prze- 
paść. Finalem zaś tego na wzór posia Sudała wy- 
stękanego sprawozdania było odczytanie pizeż zacaego 
e. suwerena iczolucji, nchwalającej ma votum ułfności 
ś poparcie w paskowania naftą. 

Zebrani włościanie śmiejąc się, słuchali bazdennia 
naiwnych wywodów p. suwerena, dziwiąc się jedynie 
tylko temu, że znajdają się tak dalece ograniczone jed- 
nostki, i spodziewają się, że przyszłe wybory padobnych 
wyników bezwarunkowo nie przyniosą, Następnie za- 
brał głos poseł ziemi Jańeuckiej p. Jachowicz, który 
począł zbijać całe poprzednie przemówienie kołegi, p. po- 
sła Tomaszewskiego, powołując się aa nchwały Sejmu, 
i wykazał szkodliwą robotę partji Stąpińakiego, nietylko 
dla ludu, lecz i dla ojczyzny, wyjaśnił fałszywe jch 
qianowisko, Ba ca zacny p. STWErEN Tamaszewaki ošwied- 


be -s 
Ą P po 


cza, ż8 przemawiał na podstawie wyciągów z „Przyja- 
ciela Ludu“, a że tam prawdy nie piszą, to nie jego 
wina i obecnie prostnje swe poprzednie twierdzenie. 

Następnie zabrał głos naczelnik gminy p. Jan Klus 
i odpowiadał p. sawerenowi na zarznty w sprawie par- 
celacji HMatysówki, która miała miejsce w Krasnem. — 
Znowu tedy p. snweren zmuszony był odwoływać kilka 
razy swe poprzednie twierdzenia, gdyż p. Klus z ustawą 
w ręku udowadniał ma nieprawdziwość, czy też niezna- 
jomość, czy wreszcie rozmyślne przekręcanie ustaw p. 14 
stwowych, co wywoływało ogólny Śmiech i drwiny pod 
adresem p. suwerena Tomaszewskiego. 

Wkońca po wniesieniu okrzyka na cześć Naczel- 
nika państwa, p. suweren, widząc, że próba jego pracy 
wydaje plony dla niego nie bardzo korzystąe, odszedł 
wraz z p. Teperem i niedorostkiem Bojdą spożyć zasłu- 
żone pieczysta, lecz mściwa fatum pokierowaio iaaczej 
owe:ui losami kury, przeznaczonej dla żołądka p. suwe: 
rena, gdyż ktoś dbały o szanowne zdrowie p. suwerena 
astnął z obawy przejedzenia się, i jak krążą Wersje po 
wiosce, ową kurkę zjadł pies sąsiada. Sxromnie i cicho 
skończył się ów dzień mozolny dla p. Tomaszewskiego 
i tow. e 

Samczwańczemu oficerowi Bojdzie, zanim dokładnie 
jego życiorys podamy do publicznej wiadomości, radzimy 
zabawiać się w ciacinbabkę z malemi dziećmi, a nia 
„ałamucić i wyłudzać od biednych ludzi grosz c ężko 
zapracowany, gdyż może bardzo szybu znaleść się w rse- 
szowskim zamku. 

Pozwolimy sobie p. Tomxszewskiema dać radę, 
aby sanku wybierze się kiedykolwiek na zgromadzar'e, 
przeczytał dokładnie astawy pizynajmniej te, kwfe za- 
nierza krytykować, i nie ośmieszał swej powagi posel- 
skiej czy aafciarskiej, jak to było w Krasnem. O pare 
cewcji Matysówki podamy w następnym numerze, 


Krasue, dnia 21 września 1921 r. 


Za Radę gminną w Krasnem: 
St. Jachowicz Jan Klus, wójt. 


m 
Listy, 

" Rzeszów. (Walne zebranie Związku wójtów). Po kllką 
pusiedzenioch zarządu Związku wójtów, odbyło nię w dnia 
16 września b, r. walue zgromadzenie eałej organizacji, 
Po zagajeniu przaż przewodniczęcogo, p. Lisa, wójta z Brat- 
kowic i udczytaniu protokółu z ostatniego walnego zcbradia, 
przemówił nmayrzód p. Fr, Rząza, wykazdjąc konieczność 
przyjścia z pomocą pracownikom państw oa- 
wym. — W iym calu każda gmina, stosownie do obszsry 
i zamożności, powinna zakupić odpowiodnią ilość zboźa 
i odstawić po cenach nmlarkowanych. 

Nad propozycją p. Rząsa wywiązała sią dyskusja, 
poczem przemawiali jeszcze dr Kuś o ebecnem psłożeniu 
państwa, zwłaszcza trudności zaopatrzenia urzędników przy 
wprowadzaniu welnego hąndln. Obok koniecznej potrzeby 
ukrócenia paskarstwa, zaleca sknpowanie zboża po gminach 
dla prasowników państwowych, obarczonych rodziną. Obya 
watelska pomec za strony drobnych rolników pray dostawie 
zboża, mnsi skłonić urzędników do bezstronnego trzędowania 
i uniemeżliwi bezwzględne ataki na włościan, jak to miało 
miejsce na wiecu 13 września 1921 r. w Rzeszowie. 

Nastęgnie przemawiął poseł Smmigiel, który dores 


. 
dza? odstapienie zboża dla urzędników po cenach targowych. |runku politycznym 1 ekonomicznym. Stapińczycy : Wójcił 
O dostawie zboźs wspomniał także p. Fa walee, zachęcał do |i Ptak dbali zawsze tylko o siebie, zgarniali wszelkie ochłapy 
tego kolegów wójtów, oraz biorąc w obronę prez. Witosa przed į rządowe czy prywatne, knpując ziemię, zabierając koni 
miesłusznemi atakami z różnych stron, n. p. Stapińskiego, | wojskowe, a odbudowa powiatu, ciężko przez wojnę nawie 
kióry i z djabłem się połączy dla powalenia chłopa, — Prze- | dzosego, bardzo słabo naprzód postąpiła, najwyżej knmotro 
raawiał jeszcze Józof Kunysz z Zalesia, poczem ochwa- |wie Wójcika mają domy nowe, reszta mieszka w szopad 


lono rezolucja, że 1) ze względu na ciężkie położenie pra-|i barakach. 


zowników państirowych, charczonych rodziną, 
się dcpomóc im w  aprowizacji 
zboża. 

2) Zebrani, odpierając nienzasadnione i ciężkie zarzuty, 
rzucane masom wiościańskim, jakoteż kalumnie na osobę 
b. premjera Witosa, wyraśsją ma cześć i wotum zanfania, 
jako jedynemu wodzowi chłopów. 


zabawiąznją 
zrzez rychłą odprzedaż 


Po kilku godzinach barzo poważnych. obrad, zakoń- 


czyło się zzromadzenie późno wieczorem. Jan Kogut. 
Przemyków w Pińczowskiem, Od kilkn lat jestem 
ewolennikiem rnchn ludowego i czytelnikiem „Piasta*, lecz 
nigdy nie czytałem Żadnej korespondencji ani z mojej wio- 
ski, ani też z okolicy. Postanowiłem więc dzisiaj skreślić 
głów parę: Przed wojną założono n nas Spółkę handlową; 
istniała ona dwa lata, lecz z początkiem wojny npadła. Po 
wypędzeniu okapantów, intelizentniejszz młodzież poczęła 
sią garaąć do oświaty, stworzono scenę Jadową, raz nawet 


Wymownym dowodem nienfności dia posła Wójcika 
był cały szereg zgromadzeń, na których nchwaloho mn we 
tum nienfności. Ostatnio zaś 18 września, odbyły się taki 
same zgromadzenia w Znczeanewicach I Wadowio, na któryeł 
przy licznym udziale okolicznych włościan, przemawiał p. 
Czuła z Grebis. Ludność wysłuchała z zajęciem rzeczowych 
wywodów referenta næ temat bieżących spraw politycznych 
reformy rolnej i organizacji chłopskiej, pzczem uchsealom 
wotnu uiności posłom naszego stronnictwa i pestanowioni 
wytrwale pracować nad zjednsczeniam ludu w powiecie 

; Wojciech Tomczyk. 

W Rozworach w Ośtrołęckiem. ziomia Łomżyński 
odbyło się onegdaj zebranie członków Kół P, S. L. ws 
Rozwory i Przytuły. Owocem zebrąnia było jednogłośn' 
uchwalenie następujących rezolucyj: 

1) Cześć i zanfanie Naczelnikowi państwa, Józefowi Pit 
sudskiemu; 


oderrano sztnkę p. t.: „łaobzowianie* pod kierownictwem 2) Pełne uznanie i podziękowanie prezydentowi Witosow! 


p. St. Maniaka. — zawiązało się także Koło młodzieży, 
lecz powodu braku mieszkenia, rozwiązało cię. Na nowo 
wakrzeszona Spółka handlowa, s powodu braku funduszów 


upadła. Prawdopsdobnie będzie ona powtórnie przez okelicz- | 


za dotychczasową, nader owocną pracę około odbndowy 
i ugruntowania państwa polskiego, jak również pełne za: 
ufanie w dalezoj jego praey w anchu ludowym; 

Zebranie cechowała silna wiara w ideę Polskiege 


nych „amerykasów* wskrzeszona, w czem im Życzę: Szczęść | Stronnietwa Ludowego, jako strennictwa narodowego, kato- 
Boże! Młodzła” nasza, zamiast gzrnąć się do cświaty, woli | lickłego, prawdziwie broniącego interesów włościańskich, ro 
isé na wesela, na muzykę, przy której zwskis wynikają ;botników rolnych i inteligencji nraeującej, oras dążącezo do 


bójki i t. p, — Proszę przeto Zzrząd P. S. L. o przystanie 
do nas naszych działaczy lndewych, bo lud tutejszy nie jest 
zadowolony z tutejszych nmgitatorów endecke-bolszewicekich. 
Lud nasz bedzie stać twardo przy sztandarze P. S. L. 
Młody Piastowiec. 
Grodzisko w Łaeńcorkiem. Po zamieszczonej notatce 
w „Piaście” z dnia 28 sierpnia h, r, w sprawie ściągania 
podatków prze» inspekiorat skarbowy w Łańcncie, stosinki 
o tyle się pelepszyły, 1y 
rozesłał podatnikom nakazy pisinicze ściągniętezo Już przed- 
tem podatku. Rówaeczeźnie rozesłał nakazy płatnicze gra- 


należytego zabezpisezenia niepodleg'ego bytu Rzeczypospo: 
titei Polsziej przeć zamachami wrogow zewnętranyen | we- 
wnętrznych. Pow. Zarząd P. S. L. w Ostrotęce 
Trzeboś w Kolkugzowskiem. Dnia 31 lipca odbyło sit 
po nioszporach w Trzebosi przy licznym ndziale polityczna 
zebranie Pilastowców. Zagaił p. Jan Bielak, który wskazał 
że jest dzisiaj ehowiązkiem chłopa radzić nad dobrem Oj: 
czyzny. Przewodniczył mięjscowy wytrwały lndowiec, p. Woj: 


żo Inspokterat akeruowy natychmiast | ciech Matula, Omawiane potem wewnętrzną i zewnętrzną 


polityke, przedstawiono nymaznia wewsętrzne i zewnętrzna 
połeżenia państwa, wykszano wszystkie ustawy 1 reformy 


giej katogorji podatków, pedatku wojennego z trzydziegto- | do których uch walenia przyczynili sią posłowie stronnictwa 
dniowym terminem zapłaty. Zwierzchność gmina w Óro- | Referaty wygłaszali pp.: dr Kuś, Sieradzki, Bielak 


dzisku Górnem otrzymała nakazy te 8-go września b. r. 
otre snin nakazów poraczy» gozpedarze pezpieszyli gra- 
modźfe de nrzęda podiiewege w Lożajska, aby ów podatak 
zapłacić w przepisańym terminie, niestety — spotkała ieh 
cnowu nieapadzianka, ponieważ urząd ten przed upływem 
terminu pobiera zRewu koszta egzekucji po 160 Mkp. 
niektórych genpedarzy. Apelujemy tą dregą do kempetentayc 
władz, aby raczyły raz już kres połeżyć tym szykanom przy 
ściąganiu pedatków. Grodziszczanin. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Poji Ożóg Jan z Nienadówki, którzy wyjaśnili bardze grun 


tewnia i pewkżmie dążenia polityki lodowej. Pewien ferment 
waiósł na zgramadzenie ambitny ksiądz L., który z zaelę- 
teścią, gedną lepszej sprawy, napadnł na utronnietwo ludowe, 
za te, że one nie breni plakańskich posiadłeńci i przywile« 
jów. Dostał on perządną odprawę i od zebranych i od rofe- 
reatów, czem. rozgeryczeny, zwłaszcza, że włościanie ekla« 
skiwali mowców, uciekł ze zgremadzenia, pociągając za sobą 
garstką dewetek. Peważni gospodarze opewiedzieli się za 
programem ludewym. Stanisław Przybyło. 
Biala. Dnia 17 września odbyłe się zebranie delega- 


jtów P. S. L. w ebecności członków zarządu Pow. Rady 


Z Krakowskiego. Od czasu założenia w powiecie | Ludowej i posła Bednarczyka, Po przemowach przewodni: 


pow. Rady ludowej, 
postępuje deść szybkiem tempem. Okoliczna lsdneść, kształ- 


praca organizacyjna naszego stronnictwa | czącege prof. Braszki i posła Bednarczyka na temat dzisiej- 


szych stosunków w państwie zabierali głos mowcy z różnych 


cona B2 „Przyjacielu“, przekonała się, że polityka tnmanie- | stron powiatu, przedstawiając zażalenia i prośby. Po uchwa* 


nia i egłapienia ehłopów, prowadzona Bystematycznie przez | lania rezolucyj, 
Stapińskiego i Wójcika, żadnych realnych korzyści powiatowi |siowa UZNANIA ns 


wyreżnjącyeh zanfanie posłom ludowym i 
tępnjącemn prezydentowi Witosowi przewe*| 


Bie przyniosła. przeciwnie, zatamowała wszelki postęp w kie-|dniezący zebranie «amknał pe kilkogodzinnych obradach 
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Z powiatu nowotarskiego, Praca organizacyjna w 

ekregu naszym postąpiła w ostatnich ezasach znacznie, W wieln 

inach zawiązane zostały samorzutnie komitaty erganiza- 
óyjne, a nadto w gminach: Biały Dnnajec, Zabsache, Buko- 
wina, Gliczarów i Groń zawiązano ludowe Rady gminne, do 
których zapisało się po kilkudziesięciu członków. Pomimo 
szalejącej u nas enidomji czerwonki robota postępuje żwawo 
naprzód i luso nie opisuje jej się hucznie i buńczucznie, 
|te jednak wrogowie muszą być przygotowani na to, że 
w okręgu naszym nie mają eo robić, bo góral stoi twardo 
przy swem Indowem stronnictwie. L. C. 

Nienadówka w Kolbuszowskiem. W ostatnią niedzielę 
lipen odbył się w wiosce naszej wiec pod przewodnice- 
twem naczelnika gminy Szczepana Nowaka, który na sekre- 
tarza powołał Stanisława Motyla. Przmawieli dr Kuś i Sis- 
radzki z rzeszowskiej organizacji powiatowej. Po długich 
przemowach i dyskusji zawiązano ludową Radę gminną, do 
której zapisali się prawie Wszysey poważniejsi gospodarze 
s gminy. Marcin Sliz. 

Brzezinka, w Chrzanowskiem. W dniu 8 lipca 1921 
odbył się w Brzezinee ua podwórzu Piotra Jarosza pnbliczny 
wise. Po przedstawieniu sytuacji politycznej w państwie przez 
delegata F. 5 L wywiązała się dyskusja, poczem wybrano 
Radę lud wą „imiuią, oraz uchwalono nastęznjące rezolucje. 
Zebrani domasają się zjednoczenia wszystkich grap ludowych 
m jedne P $S. L  Uchwalają wotam zaufania dla klubu 
P. S. I. i dla pramjera Witosa Ludowiec 

Gwizdów Na zebranio dnia 22 sierpnia zawiazaliśmý 
organizację ludową stropnictwa ladowego. da której przy- 
stąpiło BI członków niszczając wkładki Organizacja achwa- 
Mła jak najenerricznie) rozszerzen | Piasta“. wkładargc na 
wszystkien zinnuow obowiązek zapianuwmarowania tej chłop- 
skiej gazety, 

Jan Kawui, sekratara Ludwik Chruściel, przewodn. 

Łutcza w Strzyżowskiem W niedzielę dnia 28 sierp- 
nia b. r. odbyt się w uaszej gminie wiec pod przewodnie: í 
twem miejscowego gospodarza p Krymskiego. Mimo go-| 
rącej pory i robót polnych w tygodniu. przybyłe na zebra- i 
pie bardzo wie u mężczyzn i keblet Naig 
gagail zebranie p. Jan Wątróbski, miejscowy Xierowisk; 
nzkoły. poczem przewodniczący udzielił głasn drowi Kusio- 
mi z Rzeszowa, który w dłuższym referacie przedstawił 
stosunki zewnętrzne i wewnętrzne w państwie W dyskusji, 
która obok iunych spraw zajmowała się głównie przesyłkami 
smerykańskiemi i brakiem drzews budowlanego i opałowego, 
zabierali głos: b. poseł © yszczars, Dudek Jan, Szurłej J. 
l inni. Wreszcie dr Kuś udztelał na poruszone sprawy ob- 
pzerniejszych wyjaśnień. Te też zebranie zakończyło eię póź- 
gym wieczorem. J. Pyra, sekretarz wiecu 

Łomża. Dnia 16 2. m. odbył się tu zjazd delegatów. 
Przewedniczył p. Sikorski, sekretazował p. Sieradzki. Re- 
ferat e położeniu politycznem wygłosił p. Wyżykowski. 
Na temat stosunków stronnictw politycznych w kraju 
iw Sejmis mówił p. Szczurek, sprawy erganizacyjne refe- 
tował p. Sieradzki. 

Po dyskusji uchwaleno: Cześć Naczelnikowi państwa. 
Wotam zaufania klubowi P, S. L., a cześć i hołd prezesowi 
Wincentemu Witesewi. Wezwanie do klabu P. S. L. o przy- 
ipłeszenie reformy relnej. Założyć w siedzibie powiatu stały 
sokretarjat, Na cele organizacyjne złożono 3745 Mk. 

Sikorski, przew, Fr. Sieradzki, sekretarz, 
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Prosimy odnowić orenumarate! 


i 


Dla nauki I rozrywki. e 


Przypowieści. 
Z japońskiego tłómaczył R. Kwiażkowski, 


Nie chcesz pracować, tedy mrzyj, 
boś jest nicwarty człek, 

lepiej w mogilnej ziemi zgnij, 

nie chcesz pracować, tedy mrzyjl., 


Nie bądź zawadą, niczem kij, 
który na drodze legł — 

nie chcesz pracować, tedy mrzyj, 
boś jest nicwarty człek. 


Figiel brzuchomówcy z Lublina. 


Głośny w kraju całym w początkach panowania Mike 
łaja I był dowcip Kosińskiego, słynnego wówczas 
brzuchomówcy. Posiadał on niepospolity talent nietylko na 
śladowania głosów rozmaitych i przenoszenia ich, gdzie mu 
się podobało, ale obdarzony taż był muskułami twarzy tab 
ruchliwemi, iż w jeduej chwili odmieniał do niepoznauia 
fizjognomją swoją. Mieszkał zwyxle na wsi, dość Czysto 
jednak przyjeżdżał do Lublina, gdsie miał ulabioną kawiarnię, 
która bywała zwykłem polem jego popisów. 

Jedną z ulubionych jego zabaw była rozmowa « psem 
faworytem, tak utresowanym, ió na dane przez pana hasłę 
rusza: wargami, jak gdyby mówił. Ilekroć w kawiarni dude 
się zbierze obcych, jiosiński;, zapytując o eokolwiek swegr 
pudia, który począł ruszać wargumi, odpowiada zań głosem 
zmienionym taki nadając ma kierunek, iż wyraźnie z psiej 
mordy wychodził 

Otoz na podobnem przedstawienia znalazł się raą 
młody oficer rosyjski Nie mające pojgcia o brznchomowstwis, 
zdumiał się niezmiernie. słysząc psa :nówiącego, zwłaszcza, 
że nie powtarzał on, jak szpak lub papuga, tych samych 
ciagie trazosów, lecz trafnie odpowiadał na każde zadaną 
ma pytanie. Przekonany, iż cywilizacja zachodnia tak olbrzy 
mie poczyniła postępy, iż zwierzęta nawet z dobrodziejstw 
jej korzystają, powziął niepohamowaną żądzę zawieźć 
w głąb Rosji tak ciekawy okaz kultury europejskiej. A że 
był dość zamożny, zwricił się do Kosińskiego z propozycją 
ustąpienia mu owego psa niezwykłego. 

-—; Stary mój ojciec — powiada — nadzi się na wał 
bez towarzystwa, cóż to dla niego będzie za roarywka mieś 
zawsze przy sobie przywiążaną istotę, z którą będzie mógł 
z całą swobodą pogwarzyć! 2 

Kosiński przyjął na serjo tę propozycję, nie zgodził 
się jednak na edstąpienie pudla, którego tewarzystwo, jak 
się wyraził, sam też wysoko cenił, 

—- Ależ pan wykształcisz sobie psa innego — ta 
woła? zazmacony odmową oficer — ja zaś gotów jestem 
oddać za pudla pańskiego ulubionego wierzchowea mego; 
któregobym i za 100 dakatów nie odstąpił. 

_„Skusiło te Kosińskiego, począł się więc układać, 
obejrzał wierzehowca, który istotnie okazał się dziarskim 
i zamiana została usknteczniona pod warunkiem, że pies 
dopiero w chwili odjazdu oficera do Rosji będzie mu 
oddany. 

Minęło lat kilka bez wieści o padla; pewnego jednak 
poranka zjawia się znown z nowonabytym tak drogo pudlem 
oszukany ofeer w kawiarni, a, zastawszy Kosińskiego, ma- 
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pada nań z góry, że go w pole wyprowadził, gdyż -pies 
acale mówić nie umie. 

— A po jakismuż pan doń przemawiasz ? — zagadnął 
tkarżeny. 

— Rozumie się po rosyjsku — odparł juź nieco zde- 
tenowany tem pytaniam oficer. 

— No, to cóż dziwnego, że pies nie odpowiada w ję- 
zyku, całkiem dla siebie obcym! — zawołał trinmfająco Ko- 
wiński. — Pan przecież jesteś człowiekiem I to wyacko 


wykształconym, a jednak cóżby pau powiedział, gdybym doń | 


przemówił pa chińska lub japońsku? A żem nie oszust, 
przekonam zaraz paua, skoro do psa w języku diań zrozu- 
miałym przemówię. 

— Hektor! czemuś miłezał, gdy pam rotmistra do 
ciebie przemawiał ? . 

Pies począł ruszać wargami, a przytomni nsłyszeli 
wyraźnie, jakby z gardła jego wychodzącą, odpowiedź: 

e --. Ja przecież nie Mezzofanii,*) żabym wszystkie ję- 
Łyki posiadał, 

Wybuch homorycznego Śmiechu ostrzegł biednego ofi- 
2era, że go powtórnie na fundusz brano, to też, kipiąc od 
gniewu, zażądał od Kosińskiego satysfakcji honorowej i to 
tegoż jeszcze ranka. Nie przerażony bynajmniej Kosiński 
przyjmuje wyzwanie, a korzystając z przysługującego mu 
prawa wyboru broni, oświadcza, że obiera noże i że na- 
tychmiast gotów do rozprawy. To mówiąc, bierze nóż ze 
stołu, przewraca oczy tak, że białka tylko było widać, 
a ująwszy lewą ręką koniec swego oibrzymiego języka, wy- 
eiąga go z ust i poczyna nim nóż ostrzyć. Ujrzawszy to, 
oficer tak się przeraził, że wołając „Czart, ezart prawdziwy!*, 
wyskoczył jak szalony a kawiarni. kwitując z psa i z po- 
ledynku, 4. Feliùski. 


*) Józef Mezzofanti, Włoch, kardynał, zmarły w roka 
1849, znany był całema Świata z niesłychanych zdolności 
jezykowych. Pod koniec życia mówił doskunale 58 językami, 
między któremi poiskim władał tak wybornie, że z trudnością 
meina byłe w nim rozeznać endzoziemca. 
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Odpowiedzi EBedakcji. 
Naszym czytelnikom, zapytującym się o poradę, 
odpowiemy wkrótce listownio lub w odpowiedziach, bo wsku- 
bek nawału listów i wyjązdu jednego za współpracowników 
mie mógliśmy dać rady odpowiedzieć wszystkim już obecnie. — 
w. Stawarz, Psirągowa: Wiemy o tem, że Stapiński 
zasypuje niei ico waszą wioskę, ale i inne swem piśmidłom, 
bo fundusze dają mu wrogowie chłopa, na co mamy do- 
wody; my zadarmo »Piasta< nie wyślemy, bo nas na to nie 
stać, Co do szykan starostwa w Strzyżowie zamieścimy 
osobny artykul — Fr. Kłajda, Cfeszacin: Szkoła kade- 
tów — Lwów, za parkiem stryjskim. Na taki adres list 
dojdzie. — Marcin SJiż i Stanisław Przybyło: Umie- 
Bzczone. — W. Sieklćrski w Niemarzynie: Grunt ten 
wyprocesowaó będzie trudno, zwłaszcza gdy już upłynęło 
czasu sporo, a on jest zaintabulowany. Próbować możnaby, 
ale my tu nie bardzo wierzymy w powodzenie. Obszerniej 
odpisujemy w liście. — Czytelnik „Piasta: Taką ksią- 
Żeczkę, w którejby były opisane lokomotywy i jej części 
składowe, sprowadzić ik, może z księgarni Czerneckiego 
w Krakowie, Rynek główny. Księgarnia wyśle za zaliczką. 
Prosimy tylko napisać tam list. — Kajetan Rec, Golina 
Wielka, Włcikopolska: List ten prześlemy do mipi- 
Bterjam kolel, jako typowy przykład łajdactwa urzędników 
kolejowych. Doprawdy to, co pan opisuje, to wprost horen- 
dalne i takie łatry mają potem jeszcze czelność wygadywać 
i ujeżdżać sobie na opa to KO nie doa wiary! — 
trowslka: Pismo pani rzeczywiście nieu- 
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szkaradna plama List ten odestaliśmy posłowi Szmiglowi 
z prośbą o interwencję, bo sprawa pani słuszna. — Czy- 
ielnik: Co do ziemi Sia żołnierzy, to sprawa postępuje 
żywo naprzód, bo już w tym roku komitety nadawcze prze- 
jęły przeszło 200 tysięcy hektarów ziemi, którą już w części 
rozdzielono, w części rozdziełą między żołnierzy. Pawno, że 
najlepiej byłoby, żeby wszyscy dostali w jednym dniu, ała 
takiego filozofa, któryby to zrobić potrafił, nikt nie znaj- 
dzie. Zabudować i obsadzić tysiące mil kwadratowych nie 
tak łatwo w praktyce, jak w języku. — Andrzej Gardy- 
ios: Broszurę wysłaliśmy. Powiat Zamość nie podlega osafł- 
nictwu żołnierskiemu. Zrobić nowe podanie na inny powiat. 
A tymczasem powinien pan nie czekać, ale kupić gdziein: 
dziej, bo nie można przecież wiedzieć, czy dostanie pan, czy 
nie. Co najmniej nierozsądnie byłoby czekać z założonemi 
rękami, gdy tymczasem pieniądze tracą na wartości. Tn 
każdy dzień „drogi. Gdy ziemię pann nadadzą, to może pan 
to sprzedać i tam osiąść. — Piecuch, Fiszanka: Napisał 
do okręgowej ekspozytury inwalidów w Nowym Sączu. — 
Wawrzyniec Czeruek: Ukwalifikowany opłatnie, to zna 
czy, że ma prawo nabyć ziemię dia żołnierzy. przeznaczoną 
zu zaplałą; tę zapłatę, bardzo przystępną, ustanawia rząd. — 
Juljan Zana, Szziyków: Do Francji mogą jechać tylka 
ukwalifikowani górnicy. Kiedy pan dostał świadectwo, to 
i ziemię, jak zapas siarczy, pan dostać może. Ziemię nadają 
bezustannie, ale kiedy panu przydzielą, tego my nie wiemy, 
boa to przecież nadaje wojskowość. Nasi posłowie ustawą 
uchwalili i przypilnowali wprowadzenia w życie, obecnie to 
zależy już tylko od wojskowości. Pisze pan — posyłam na 
odpowiedź40 Mkp. gdy my tu w. liście mamy tylko 10 Mkp., 
po co cyganić — Brożynski, Zcelgosz:cz: A więc czyta 
nie »Piasta« jest taką zbrodnią, że przez to można stracić 
posadę organisty. Ksiądz wasz widocznie myśli, że żyjemy 
jeszcze w średnich wiekach, gdzie za czytanie pigm szło sią 
na stos. Prosimy napisać, ale krótko. — Jóra Sobek, 
Wola Rafatowska: Dopłacić pan ma 231 Mkp. Zdaje się, 
że z temi akcjami to was sromotnie naciągnięto. Poradę 
procesową objaśniamy osobno listownie. — Piastowiec 
z Miełockiego: To jest klopot nie mały, kontrakt kupna 
będzie, bo musi być unieważniony, jeżeli żołnierz, uzżnan 

za zmarłego, wrócił — Faweż Cwajna: O posade dziś 
nie łatwo, zwłaszcza, gdy się nie ma nauk, Odpowiadamy 
listem, chociaż 10 Mkp., o których pan pisze, nie otrzyma 
liśmy. — Mifehał Zawrotniałz: Do wojskowej mnzyki 
przyjmują tych, co już grać umieją. Jeżeli syn grać umie, 
to napiszcie do komendy inuzyki 23 p. p. w Krakowie, ulice 
Mazowiecka. — Wł. Kapasta: Co do snłaty, to sprawa 
kiepsko się przedstawia, bo takiej ustawy niema, tak, że 
chociaż pan pokrzywdzony okropiiie, to jednak obecnie wię. 
cej wyprocesowaćby nie niożna. Jest w Sejmie odpowiedni 
wniosek posła Sredniawskiego, dlatego radzinzy pieniędzy 
nie brać od siostry; może ustawę taką przecież uchwalą 
Jeżeli pan ma spłacić po 2.000 Mkp. po śmierci rodziców, ta 
może pan to zrobić obecnie, ale przy świadkach lub lepiej 
niech panu da pokwitowanie. Więcej mu się nie uależy. — 
P. Ślusarczyk: Obecnie redukują coraz więcej liezbą 
funkcjonarjuszy kolejowych i jeżeli pana usunęlii, jako po- 
dejrzanego 0 kradzież, to o przyjęcie, nie łatwo. Niech sią 

an uda na sudjoncję do dyrektora kolei w Krarowie — 
Prachtla — przyjmuje co piątki. — Jam Koqguszz Napisał 
do ministerstwa skarbu, oddział kredyiowy. — dan Kas 
perek w Przernrykowie: Umieścimy trochę zmienione. — 
J. Bal I J. Suski w Mazurach: List odesłaliśmy p. Ja 
nowi Biełakowi z prośbą, by do was wyjechał — dan 
Knap: Naturalnie, ze nasza magnaterja najmniej dba o na- 
szych polskich chłopów. Ten książę Sapieha, sprzedający 
granta Rusinom, to nie jakiś odosobniony wypadek. Omi 
patrjotyzm mają tylko w gębie, ale na patrjotyzm praw- 
dziwy to ich nie stać. Jeżeli pan ma karię kwalifikacyjną, 
to i ziemię powinien pan dostać, tylko że o skwalifikowanie 
to łatwo, trudniej jednak o rzeczywiste zbudowanie i wy 
dzielenie osady. Broszurę wysłaliśmy 10 września. — Merę 
ryk Laska: Do Kanady jechać w zasadzie można, byle 
tylko zdobyć paszporty z konsulatu. — L. P., metalo 
wiece: Na oddział werkmistrzów krakowskiej szkoły prze 
mysłowef przyjmują wyzwolonych ślusarzy. Obecnie jednak 
nie przyjmą już, bo nauka już dawno rozpoczętą. — Stały 
czytelnik: Można jeszcze, trzeba się udać üo banku ja 
kiego; oatatnip kosztowały milionówki 1020 Mkp 
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Unieważnia się zgubioną kartę wojskową Jana 
arzebinogi, z pow. Miechowskiego, Lgota Wielka. 1108 


i Unieważnia ają zgubioną kartę zwolnienia Józefa 
Gywrota, ur. w r. 1 w Rozwienicy, pow. Jarosław. 1101 


Unmieważnia się kartą zwolnienia Franciszka 
Gąski, urodzonego 1891 r. Las, pow. Żywiec, wydaną przez 
P. K. U. w Wadowicach. 1097 


Unteważala słą skradzione papiery wojskowe 
Andrzeja ślomicy, z Karwiny, p. Proszowice, urodzonego 
1888 r. w Miechowie. 1099 


Unieważnia sią skradzione Świadectwo szkolne 
i4 k. gimipgna nazwisko Franciszka Kobosa, ur. w 1838 r. 
w Nagoszynfe, pow. Ropczyce. 1104 


Biuro kKomisowa, zatwierdzone przez sąd, Hugo 
4ronis, pow. Koźmin, ziemia Poznańska, wyspryedaje duże 
i mniejsze gospodarstwa, hotele, restauracje i różne kamie- 
nice. Mam dużo gospodarstw do wysprzedaży, Zgłoszenie: 
Hugo Gronis, pow. iXoźmin, ziemia Poznańska. 11813 
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Do sprze la zaraz 6 morgów gruntu wraz z bu 
fynkami guspodars i w Jaźwinie, poczta i stacja Czarna. 
bowiat Piizno. Piotr d 
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Paa 27 tia od miasta 5*/, morga pierwszo- 
zadnej ao, uratowym kawałku, za ceną około 
WVO dolarów, zaiax na sprzedaż. Zgłoszenia: Franciszek 
Gulewicz, Dawidów, pod Lwowem. 116G 
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Mam do sprzedania dom murowany, o sześciu 
ubikacjach, wraz z budynkami gospodarskiemi, wozownia, 
stajnia, drewutnia, drzewo budiilcowe i t. d., dwie minuty 


ieszo od stacji kolejowej. Wiadomość: Urząd pocztowy 


udnik, nad Sanem. 1102 


Ślub p. Janiny Hodakowskiej, kierowniczki szkoły 
eńskiej, z p Romanem Młyńskim, kierownikiem szkoły 
węskiej, odh; sg w Barza ie, dnin 29 września 1921 r. 

1533 


Bo sprzedamła w Żywca jednopiętrowy dom 
è interesem przez 40 lat dobrze prosperującym, za dolary. 
J. Laufer, Kraków, al. Szpitalna 24. 1094 


Speojalista w wyzobie bandaży ną zastarzałe i najągia- 
18z6 przepułaiiny czyli ruptury (brach) dla mężczyzn, koitat 
i dzieci, L. Polaczek, Sambor 27. Ilnstrowane cenniki 
| pouczenia wysyła się darmo" 1021 2 4 


Łęduec zgasycdarsiwa z dobrą ziemią, budynkami 
f inwentarzcn, oraz młyny, tartaki i różne przedsiębłorstwa 
w Poznańskiem i na Pomorzu ma do sprzedania Biuro ko- 
misowe »Rzetelność«, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 31. 1698 1 3 


. Sprzedzm antychmiast za zapłatą w dolarach 
tolakowi Z5 marzów, 309 sążni ornej zemi bez bu- 
lynków (rustykalne) we wschodniej Małopolsce, przy dro- 
dze pubiicznej, w jednyra kompleksie, półtora kilometra od 
stacji kolejowej, trzy kilometry od miasteczka ze szkołą 
ią kościoiem, lekarzem i apteką. Wiadomość: adwokat 

ieiecii, Przemyślany. lil 1 2 


Baczmość ziemiarie 1 Kółka roluieral 
kupuję każdą ilość nasion oleistych, jak rzepaku, rzepiku, 
jemienia lnianego, konupnego, maku, gorczycy i lacę naj- 

yższe eeny. Na życzenie dosturczam w zamian eleju i ma- 


zachów. Spieszne oferty, z dodaniem ilości i ceny, upra- x ) 
jzam pod adresem: Jan Marczyński, zastępstwo olejarni |resami, lub bez, 
wielkopolskiej, Kraków, w. Kościuszki L. 25, albo Poznań, 
l. 27 grudnia L. 7, AI p. 


111811117 1 4 


Realność do sprzedania 


budynki mieszkalne i gospodarcze, nowe, 10 morgów roii 
I. klasy, w tem 1 mórg lasu liściastego, 4 morgi obsiana 
oziminą, wszeiki inwentarz martwy, 5 sztuk bydła, 1 koń, 
2 świnie, zbiory z roku 1921 (zboże, ziemniaki i paszaj, 
1'4 km od szkoły i kościoła, za 5.000 dolarów. Zgłoszenia! 
Stanisław Brach, Staszkówka, p. Ciężkowice, pow. Gorlice, 
Małopolska. oN 


a 


Bacznaść bracia Amsryxane! 


Bardzo korzystnie do nabycia mająiki od Niemców. 
Mamy stale na sprzedaź 150 majątków różnych wieliosał, 
z masywnemi zabudowaniami, z żywym i martwym inventa 
rzem, domostwa, kilka parowych młynów, parowych cg 
gielni, fabryk maszyn, tartaków i t. d. Refiektantów upra- 
szamy zgłosić się osobiście w naszem biurze. Dom handlowa 
eksportowy, Kożmin, ulica Kiasztorna £ 93, Wiellropołska, 


ima Pd "z 
>A bry way i wy kżchie 


majątków ziemskich, gospodarek, domów, will i interesóvę 
handlowych mają do sprzedgnia z vrak niemieckich Biurę 
komisowe Taszyckicgo, Sdz, wta Piotrkowska 1. 88 

/ Bydgosze:, ulica Dworcowa 1. 13. 9H G 16 


n uA MLECZNY Wi KRYRYĘ [U eh 
DLA KRW PROSZEK jj ANUT Th 
zwiększa wydajność dobrego wleka z dużą zawar- We 
tością tłuszczu, a przez to saffo Otrzymuje się znacznie © $ 
więcej mama. Je 
Chroni od chorób i wpływa na ogólny wygląd %% 
i wagę krów. ma 
Dadawajrie stale do paszy krowom »WAKCYRYNI», Pas 
a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masia. WA 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i SŚpółkach ša 
rolniczych. 
Główny skład w aptece Wągrowskich I Kadecza, $4 
Warszawa, nlica Chłodna 1, 17. 1048210 FF 


mag" Wysyła się za zaliczeniera pocztowem. "Zug 
E pa T r EJ 
seainaść do sprzedaaia 
budynki mieszkaine i gospodarcze, nowe, 8 morgów gruntu 
1. klasy, w połowie obsianego oziminą, inwentarz mariwy, 


2 konie, 4 sztuki bydła, 2 Świnie, Zbiory z reku 1921, 
Kościół i szkoła w miejscu, tuż obok szosy, 2 km od stacji, 


„|za 5.000 dolarów. — Adres: Apolenja Kramarz w Łużnej, 


o. p. Wola Łużańska, powiat Gorlice, Małepolska. 1125 


INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSEA 


Kraków, ulica Kremerowska 10, Ip. Tal. 2550, 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadzą 
parcelacje majątków. 789 13 0 


Mamy na sprzedaż 

ala pewraczających z Ameryki: 

Gospodarstwo 209 morgów dobrej ziemi, ze „żniwami, 
9 koni, 25 szt. bydła, 40 owiec, maszyny rolnicze i zaoudo- 
wanie za 5.500 dolarów — 121 morgów, 4 konie, 19 sztuk, 
bydła, dobra ziemia i dobre zabudawania za 4.500 dolarów. 
Mamy jeszcze wiele innych gespodarstw od 16, 15, 20, 39, 
35, 40, 50, 70, 88, 99, 105, 121, 140, 209 mergów za dolary 
i polskie pieniądze, Mamy wielki wybór kamienie z inte- 
od 300.000 do 4,000009 marek polskich 

Franciszek Bembsih i Ska, 

Nakło p/Notecja ml. Kacha 126, Paznańskia 


rs 


u. oz. U. 112/21. . 


Jm: W ERCV>JIER. 


Wyrokiem sądu powiatowego w Kolbuszowej, 
£ dnia 7 marca 1921 r. skazany został Paweł Regacz, 
rolnik z Mechowca, zą przekroczenie z art. 19 ust z dnia 
2 lipca 1920 r., L. 67, Dz. u. Rz. Pol. (sprzedaż masła po 


H10 


wygórowanej cenie) ięprzekroczenie z $ 11 ust. 4i ust. z 161 


stycznia 1896 r., L. 89, Dz. p. p. ex 1897 (sprzedaż zepsutego 
masła), na karę aresztu przez 4 tygodnie i grzywnę w kwo- 
wa?.000 marek. p 

Sąd okręgowy w Rzeszowie wyrok co do winy za- 


jwierdził, natomiast karę aresztu zniżył oskarżonemu do. 


. dni 10-ci 
Sad powlatowy, Oddział V. 
Kolbuszowa, dnia 1 września 1921 r. 


MAJĄTEK 
ZIEMSKI 


około 120 morgów ornej ziemi (około 
pół morga parku wraz z zabudowaniami, 

inwentarzem żywym i martwym, 

w zachodniej Małopolsce, sprze» 

dam za dolary. Wiadomość 
w firmie „ROYAL“, Kra- 
ków, ulica Florjań: 
ska L. 49, I-g20 

piętro. 


Sa USE E 


A DTi 


rz 


1095 1 3 


L. 15161/Żywn. m. 


Węjskowy okręgowy zakład gospodarczy 
rozpisnje niniejszem 


LIGYTACYJNĄ SPRZEDAŻ 


66 prosiąt od 1 do 2-miesięcznych 

5 ” U) n ” 

o 21346 a 
która odbędzie się w dniu 25-go października 1921 r. 
- o Śizinie 8 i pół T we filji tegoż zakładu w Podzórzu- 

Zabłociu, Grupa IF 

` .Do licytacji mogą stawać tylko osoby, posiadające 
gospodarstwo rolne, które wykażą sią poświadczeniem 
przynależnej gminy. - l 
Przystępująčy do licytacji, powinni w chwili wy- 
wołania ceny kupna złożyć przed rozpoczcism licytacji 
do rąk komisji licytacyjnej wadjam, w wysokości 109/, 
sumy wywołania. Złożona wadjum w razie niestrzymania 
się przy licytacji zostawie natychmiast zwrócone, w razie 
utrzymania się zostaje zaliczone na poczet ceny kupna. 


Dowódca W. O. Z. G. 


w Krakowie 


* 


ZIEMNIAKI; 


marchew, słomę, siano, buraki, zboże, nasiona ig 

i wszelkie produkta rolne w każdej ilości ' 
kupuję i sprzedaję. 

Oferty z podaniem najniższej ceny, adresować 


FIRMA ROLNICZO-HANDLOWA 


WALENTY SURMA 


SOWLINY — LIMANOWA 
1 > 
RIAI PE REDORIOWAR. 


Jedyny najtańszy dom handlowy 


IGNACY CYPRES 
j Kraków, ui, Szewska L, 13 B. 


/' poleca niklowy system Roskopf 3.000 kp 
Budzik z przedwojennym werk'em 3.000 Mkp 
z Skrzypce ze smyezkiem 7.000 Mkp. i wyżej 
Harmonje, wiedzński mode!, jednorzędówi:« 9.000 Mkp., dwu 
rzędówka 15.000 Mkp. Trabv akordeonowe 2.090, 2.500 Mkp 
Djamenty do szkła 1.000, 1.260 Mkp. Brzytwy 500, 690, 700 Mkp 
Maszynki do włosów 1.500, 2.500 Mkp. Maszynki do same 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamief 
250 Mkp. Pudła dw skry iio 70) 3.500-Mkp. Wysyłka ze 
zaliezką. Cennik ilustrowany za uadesłaniem 20 Mkp. prze 
kazem. Kupuje złoto i srebro. 1113 1 4 


L. cz. BI. 248/21 U. 9217 1110 
==: - 


SWW 7 ROT". 
W imieniu Gzeczynosye te! po.scałh 


Sąd okręgowy w Rzeszowie, | ko Sad apelacyjny, 
pod przewodnietwen sędzioco okrezowego > waczyńskiego, 
przeprowadził dnia 20 kwietnia 1921 r. rozprawę apelacyjrą. 
wyznaczoną wskutek odwołania, wniesionego od wyrok 
Sądu powiatowego w Kolbuszowej z dnia 23 stycznia 1921- 
L. cz. U. 9/21, którym oskarzony, Sfanisiaw Makrzycki 
został za przekroczenie z artykułu 19 z dnia 2 lipca b. r 
Dz. U. Rzepp. L. 67 poz. 449 skazanym na karę aresztr 
przez 14 dni i na grzywnę w kw l Di na pono 
szenie kosztów postępowuniu karnego, Gruz poniesienie 
kosztów ogłoszenia tenoru wyroku w gazecie »Piust«, orzekł 
Wyrok Sądu powiatowego w Kolbuszowej z dnia 28 sty 
cznia 1921 r. L. cz. U. 9/21 w orzeczeniu o winie 1 kosztach 
zatwierdza się z powodów przez sędziego pierwszego na: 
prowadzonych, a wynikami rozprAwy apelacyjnej nie 
partych, natomiast orzeczenie o karze zmienia się w ten 
sposób, że oskarżonego Stanisława Mokrzyckiego skazujć 
się w myśl art. 19 ust. z dnia 2 lipca 1929 r. Dz. U. Rzpf 
L. 67 na karę ; - © żną w kwocie 1.500 mkp., z tem, ż4 
w razie nieściągalności grzywny: kara aresztu przez %4 
dni wykonaną będzie, zarządzenie zaś ogłoszenia tenort 
wyroku oraz przybicie na drzwiach oskarżonego, zatwierdza 
się: albowiem tak wymierzoną kare uznał trybunaą 
apelacyjny za odpowiadającą przewinieniu i stosunkom 
majątkowym oskarżonego. 


Rzeszów, dnia ZU kwietnia 1921 1 


Nowaczyński mp 


Bacznośći T Baczność! 


t z „W B | 
- Obwieszczenie! 


Wyjątkowe kupno majątku pod nadzwyczaj korzyst- 
nemi warunkami: 
3 «Młyn wodny na stojącym turbinie około 40 koni mocy, 


do .tęgo 240 morgów dobrej ziemi, w tem 40 morgów łąki || 


T torfem, 


rtwym i żywym nadkompletnym inwentarzem. 
Tajątek na 


je się na podział między dwóch nabywców. 


Również polecam kupno prawie nowego samochodu, | 
o za szkłem. Biuro komisowe j| § 


osile 45 p. s. ealk kry 
pośrednictwa áx) 
Wolska, ùl. Kólejowi 38, przy dworcu. 

144) 


MASATE! 


(w okolicy na „Pomorzu‘‘) 


Gospodarstwa rolnicze I. jakości z inwentarzem mar- 
twym i żywym, domy miejskie, interesa kupieckie, przemy- 
słowe jak: młyny, cegielnie, tartaki i t. d. we wielkim 
wyborze, nadające się każdemu, a przeważnie dla Ameryka- 
nów, posiada zaraz do sprzedaży Biuro pośrednictwa: Mie- 
czysław irys, Toruń, uł. Sukiennicza 8. 1071 2 3 


oni Witkowski, Ostrów, Wielko- 
1083 2 2 


ZE TEE TE SENE 


JAN GÓRNIAK | 


Fabryka maszym, odlewnia żelaza 
i metali w Cieszynie 


dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie | 

s 8-1 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie § 

h ręczne i kieratowe — kieraty — pompy $ 

do wody i gnojówki. 
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 

Zamawiać dokad zapasy starczą. 

746 13 0 


PY RZE) 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy w Rzeszowie, jako Sąd apelacyjny, pod 
przewodnictwem sędziego okręgowego Nowaczyńskiego, prze- 
prowadził dnia 1 czerwca 1921 r. rozprawę apelacyjną wsku- 
tek odwołania, wniesionego od wyroku Sądu powiatowego 
w Kolbuszowej z dnia 12 kwietnia 1921 r. L. cz, U. 140/21/4, 
którym oskarżona, Agnieszka Bańka, została zasądzoną 
za przekroczenie z art. 19 usf. z dnia 2 lipca 1920 r. L. 67 
Dz. p. p., na karę ścisłego qresztu przez 14 dni i na grzywnę 
1000 Mkp. i orzekł dnia 1 czerwca 1921 r. 


wyrokiem: 


Wyrok Sądu powiatowego w Kolbuszowej z dnia 
12 kwietnia 1921 r. L. cz. U* 140/21/4 w orzeczeniu o winie, 
tosztach i roszczeniach prywatnych zatwierdza się z po- 
wodu przez sędziego pierwszego naprowadzonych, a wyni- 
kami rozprawy apelacyjnej nie odpartych. 

Natomiast w orzeczeniu o karze zmienia się w ten 
iposób, że [orzeczoną przez Sąd I instancji karę Ścisłego 
aresztu przez 14 dni, zniża się oskarżonej do dni 7 ścisłego 
aresztu, pozostawiając orzeczenie o grzywnie niezmienionem. 


Rzeszów. dnie * nzarwcą 1921 r. 
Nowaczvński m. p 


(a 
A 


oL 


! gniotowniki, 


podgrzewacze, prasy | z 


inż. l NYSZCZYŃISKI Š 
, BIURO TECHNICZNE ; 
| Warszawa, ul. Hoża 50.5 

Telefon 259-10. 107824 f 


F PIET 


Npa 
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Bczność Bracin Amerykanie! 


Mam wszelkie przedsiębiorstwa dla przybywających 
z poza oceanu. Budynki i wille wszelkiego rodzaju w Pø- 
znaniu i na prowincji. Od najmniejszego gospodarstwa do 
największego folwarku, Mżyny, tartaki, cogieinie, mle- 
czarnie i różne fabryki. Udzielam wszelkich informacyj 
tutejszych i amerykańskich. Obsługa +zetelna. Ostrzegam 
Was przed fułszywymi i ulicznymi agentami. 1088 2 2 


i| Pierwsze pelsko- amerykańskie biuro realności 


JAKÓB DOLATA, POZNA 


N 
ulica św. Marcina L. 12. s 
BACZNOŚĆ R022207 Z amaran 9 


Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mor- 


gÀ 


gów, z obeych rąk, zaraz na sprzedaż. - Ziemia pszenna, 


zabudowania masiw. Żywy i martwy inwentarz nadkom- 


4| pletny, do tego kilka kamienie, restauracyj, hoteli i t. d. 


Spieszne zgłoszenia pizymuje i. Smoguleeckł Biuro po 


$ | średnictwa i sprzedaży majątków, w Jarocinie, Rynek 20. 


941 7 12 


Wyszła z druku broszura E. STARCZEWSKIEGO: 


POCZATKI POLSKI LUDOWEJ 


TRESĆ: Czynniki rozwoju. Sprawy wewnętrzne. 
Piłsudski. Paderewski. Witos. Sytuacja 
międzynarodowa. Wnioski. 1081 2 3 


Baczność! Baczność! 
Rzadka sposobność 
nabycia majątku podziałowego 


900 morgów ornej ziemi, kompletne masywne zabu 
dowania, wielkie obszary lasu, żywy i martwy nadkompletny 
inwentarz. Majątek nadaje się w zupełności na podział mię: 
dzy 4 wgpółnabywców. Na majątku znajdują się £ ubikacje 
mieszkamowe. 

Prócz tego służyć mogę majątkami wszelkiej wiel 
kości i ceny. 

Również poszukuje ajentów za dobrem wynadgroa 
dzeniem. 1076 2 2 


BIURO KOMISOWE (pośrednictwa majątków) 
Antoni Witkowski. Ostrów (Wielkp.), ul, Kelejowa 2. 


|" = «= 


ul. P i | 23. COƏSULIC ŚŃ LEIN Nek. 


Regularna, stała komunikacja de północnej i południowej AMERYKI. 


DO NOWEGO. JÓRKU Parowce pospleszne I pocztowe ds Ameryki południowej. 
parewcami pośpiesznemi 1 pocztowemi: (Rio da Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 
»Argentina« . e e . « « « © „ . 22 października, »Columbia« 10 listopada. »l"rancegća< 1 grudnia, 
»Presidente Wilson«) e e. e „ . . ti listopada. »Atlantac 22 grudnia. 
Cena Ill-ciej klasy z Warszawy lirów 2.900, dol. 128 Cena III-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lirów 1.850, 
i pogłówne dolarów 8, || dolarów 882, BO drzsntynt lirów 1.999, dolarów 84. 


Ceny rozumieją się ze BEŻ be kosztami, "SA: pięciodniowem utrzymaniem w poraj . da 
j ądarie. 


Wszelkie informacje, pro szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i II-giej klasy na ż 


jej puma * dar Mme $ - rz 


— s 


PENN T vy mak 
(FAGRYKA MASZYN | BIURO TEOHNIƏZNE BLA BUBAWY MŁYNÓW, TARTAKÓW | GESIELA 
e M. KANAREK, Sp. z o. per. |poe Bosiarcać maszyn miniete roblaju WE WR: 


w PR, KJ = JET B rez 


mz 


snego i zagraniczne. Kamienie sztuczne francuskie „ideal“ 


E 

© KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 9. TELEFON 3024, oraz przybory młyńskie. Maszyny parowe, łokomobile, motory % 
& Warsztaty: Podgórze, plac Zgody 12. ropna »bDiesla< ssąco-gazowe i benzynowe. Turbiny wodne 
ć s sady: Warszawa, ul. Jasna I8. Tel, 243-80 systemu Francisa. Maszyny dla tartaków i cegielń. 
P Filie j 5 ay i Lwów, il. Słowackiego J. 16.| Naprawa motorów i maszyn „BA cenach umiarkowanych. 
= 


Ryfló ie walceó czasie krót . — Koszt 
Adres telegraficzny: Technikum 470 Ta Żądanić z U 01068 2S 
g00000E0000000600200E0000 i Najkorzystniej sprzedacie swe artykuły, a to: 
są X i] R m, F 4 
REM BAJ MIAYTY cabul, ezesnek, max, kmin, sparysz It p 
g ż 24. 
ŚBóice kolej KiukoGskiej 


ul. Radziwiiłowska L. 23, 


która płaci najslepze ceny. 99755 


vw SG U ta TWE <A? 


96 


0 | WEI IRA | G 
s ZASTEPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI © 
© MASZYN ROLŃECZYCH F. WICATERLEGO 
& NGWY SĄCZ, UL. HGFFMANOWEJ 1 
; 


pi : Ki te 1- i 2-konne Wichterłego 7 Z. I. 
s RARE: „a Miło wo z wytrząsaczami i sitom na kół- 
d kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 

earnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
6) umiwensalne. — Kopąpletne garuitury młocarniane z pa- 
%9 sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- 
© nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kiefitowe. 


UGŻAGA: Cenni nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
7880 i MA bo zapasy ua wyczerpaniu. 


© FE > Hai transpert pługów t kultywateorów. 


(torf do palenia (wagon po 50.000 Mkp., loco ia uko 


,nawozowe i inne artykuły, dla gospodarstwa wiejsh 


ACHAL HASUJA 


© ełamy kredytu rzetełnym gospodarzom. © | adwskał 4 69 0 
2 209590866080000320 W Brakowie, Mały Brynak Bb. 1. 
4 ARR PO Z ZKE M A A RA C= TI OOOO ERA 


Esm 


oS umawzoykikzaniie! 
* Mająśki ziemskie ed 5.000 do 10.000 morgów, fabryki odlewu 

żelaza, tartaki, młyny wodnei parowe, 48demów rozmaitego 1070 2 6 
rodzaju, ze sklepami — są zaraz korzystnie do nabycia. 

Malek, Bydgoszcz, ul. Dsrorcowal. GD, telef. 1152. 


m = E e aa "Eh 1 ONE ni, a r ` 
benzynowa, marki „Köraus“, przowcźna, o sile 6 HP, nowe, 
dostarcza nutychmiast ze składu: 1008 4 6 


Biuro techniczne | 
A. Romer, Kraków, Bługa 74. 


Wystawiam na Targach Wschodnich we Lwowie. 


Rolnicza Spółka handlowa 


Tarnów, ulica Targowa (Burek), Telefon 2 


Maszyny rolnicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach. 

Nawozy sztuczne i cement, magazyny na Barku. 

Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, 
smary i t. p. 

„Plon“ zakupuje każde ilości zboża i płaci ceny targowe. 

„Plon“ ma na składzie zboże siewne, mąkę, oraz paszę, jak siano, otręby i melassę, 

Dia członków mydło po 110 marek i świece po 60 marek za 1 kg. 

Przy hurtownym odbiorze rabat. s 

Udział wynosi 250 marek, wpisowe 10 marek. 

- Dawnych członków uprasza sią e dopłatę udziału. 


Towarzystwo agrarno-osadnicze 


Spólka z ograniczoną odpowiedziainością 


Lwów, uł. Halicka 2i, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), „det =) 
z umterz 26 grmzmiz 1019 r. organizacje obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 16 iijca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścićfeląmi 
większych ctyszarów zion: zkich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a n: tbywcami i | AN radza odneśne 
umowy, za wylkonanie których obejmuje porękę, przyczem ZRZNACZA sią, że iransalccje, wykomy- 
wane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolekia ZAM: 


Towarzystwo organizuje grupy osatnicze małorelnie, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, destarcza ogadalkom poe 
trzebaxch raz aierjcfów, wzgicznie gotowych budynków, oraz udzieli iub zapośredniczy w udzie. 
lavinu ~: awsum malorolnych gospodarsjw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tugine takze 1 pro gruntów. 

izy ESET gospodarstw małoroinych dla inwalidów armji poiskiej, stażcj 
służby ćwerskiej, tudzież podmiejskich kolómij dla urzędzików i służby państwowej, 
udzieli Towarzystwo jak najdalej idącej pomocy. 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem: 
skich na cele oddłuzenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopaiace, szczegółowych informacyj udziela > Aby 
csadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta L. 6, II. piętro. 5 40 
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